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R E U T E R :

Johnson zamierza kontynuować 
polityką swego poprzednika

W A S Z Y N G T O N  P A P . B ia ły  Dom poda! do wiadomości, że
prezydent Johnson wygłosi w  
nym  posiedzeniu obu izb Kon

P R E Z Y D E N T  J O H N S O N  spot 
k a ł s ię  ze w s z y s tk im i c z ło n k a ­
m i g a b in e tu . J a k  z a k o m u n ik o ­
w a ł rze czn ik  B ia łeg o  D om u 
sp o tka n ie  t rw a ło  25 m in u t.

P re zyd e n t z w ró c ił się do 
c z ło n k ó w  g a b in e tu , by pozosta 
l i  na sw ych  s tan o w iska ch  o - 
św ia d cza ją c , iż  p o trze b na  m u  
je s t  ic h  pom oc.

.N a  ośw iadczen ie  p rezyden ta  
o d p o w ie d z ie li s e k re ta rz  stanu  
R u sk  i szef a m e ry k a ń s k ie j de­
le g a c ji w  O N Z  S tevenson. O ba j 
w y r a z i l i  p oparc ie  d la  Johnsona 
ze s tro n y  cz ło nkó w  g a b in e tu  i 
gotow ość pozostan ia  ta k  d ługo  
na s tan o w iska ch , ja k  d ługo  
p re z y d e n t będzie  sobie tego  ży 
cży ł.

A G E N C J A  R E U T E R A  p o w o ­
łu ją c  s ię  na ko ła  a m e ryka ń sk ie  
—  tw ie rd z i,  iż  Johnson  w  cza­
sie  sp o tka n ia  z se kre ta rze m  sta 
nu  Deanem  R u sk ie m  z a p e w n ił 
gó, że za m ie rza  k o n ty n u o w a ć  
p o li ty k ę  zagran iczną  p re zyde n ­
ta  K e n n e d y ’ego.

R ze czn ik  B ia łeg o  D om u po ­
tw ie rd z ił,  że p re zyde n t Johnson 
s p o tk a ł s ię  z b y ły m  p re zyde n ­
tem  E isenhow erem . O m a w ia li 
o n i różne  p ro b le m y  p o li ty k i 
ś w ia to w e j.

środę przem ów ienie na połączo

W A S Z Y N G T O N  P A P . P la n  m ia ­
s ta  D a lla s  % z a z n a c z o n y m  to re m  
p o c is k u , k t ó r y  m ia ł  z a b ić  p re z y d e n  
ta  K e n n e d y e g o  — z o s ta ł o d n a le z io  
n y  p rz e z  p o l ic ję  w  p o k o ju  L e e  H a r  
v e y  O S W A L D A . W ia d o m o ś ć  tę  p o ­
d a je  dz !ś  ra n o  d z ie n n ik  „ D A L L A S  
M O K N IN G  N E W S ” .

Dziś pogrzeb J. Kennedy’ego
Transmisja u ;  TV
W A S Z Y N G T O N  P A P . Szefowie państw, prem ierzy, monar 

chowie oraz przedstawiciele najw yższych w ładz praw ie  
w szystkich k ra jó w  św iata  w raz % na jw yższym i przedstawicie­
lam i rządu am erykańskiego kroczyć będą w  kondukcie żałob­
nym  za trum ną prezydenta K ennedyego podczas pogrzebu, 
k tó ry  odbędzie się dziś w  Waszyngtonie.

C IA Ł O  P R E Z Y D E N T A  spo­
czyw a jące  w  p o k ry te j f la g ą  na 
ro d o w ą  tru m n ie  p rzew iez iono  
będzie  na la w e c ie  z K a p ito lu  
— s ie dz iby  K o n g re su  a m e ry k a n  
skiego  —  do k a te d ry  S t. M a tt-  
hews. Po d rodze  'k o n d u k t żałob 
ny za trz y m a  się na k ró tk o  
przed B ia ły m  D om em , z k tó re ­
go K e n n e d y  k ie ro w a ł pań-

POLSKA W DNIU POGRZEBU
W A R S Z A W A  P A P . Dziś w  dn iu  uroczystości pogrzebo­

w ych prezydenta U S A  Johna F. Kennedy ego na gmachach 
urzędowych w  naszym i k ra ju  —  na znak żałoby —  opuszcza 
no flag i do pół masztu.

P O L S K IE  R A D IO  I  T E L E W I 
Z J A , a także  lo k a le  w id o w is k o  
we i  ro z ry w k o w e  z m ie n iły  
dz iś  sw o je  p ro g ra m y .

W C Z O R A J —  przez  gm ach 
ża łob n ie  p rz y b ra n e j am basady 
a m e ry k a ń s k ie j w  W a rsza w ie  

p rz e s u n ą ł s ię  m ilc z ą c y  k o ro ­

w ó d  setek osób, p ra gn ących  zło 
żyć h o łd  tra g ic z n ie  z m a rłe m u  
p re z y d e n to w i S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych. Do późnych  godzin 
w ie c z o rn y c h  na  k a rta c h  ksiąg  
k o n d o le n c y jn y c h  s k ła d a li w y ­
ra zy  g łębok iego  ża lu  i  w s p ó ł­
czuc ia  m ieszka ńcy  s to lic y .

s tw e m  przez d w a  la ta  i  10 m ie  
s ięcy.

D ziś  na tra s ie  od K a p ito lu  
do  B ia łego  D om u za la w e tą  je  
chać będą w  lim u z y n a c h  cz ło n ­
k o w ie  n a jb liż s z e j ro d z in y  o raz  
p rze d s ta w ic ie le  na jw yższych  
w ła d z  U S A . P rzed  B ia ły m  b o ­
m em  do k o n d u k tu  p rzy łączą  
się p rz e d s ta w ic ie le  obcych 
p ań s tw , k tó rz y  p rz y b y li na u ro  
czystości pogrzebow ie . W szys t­
k ie  osoby b io rące  u d z ia ł w  po ­
g rze b ie  p rz e jd ą  pieszo 800 m e­
t ro w y  odc in e k  t ra s y  od B ia łe ­
go D om u do ka te d ry .

Za t ru m n ą  będą s z li:  w d ow a  
po z m a rły m  p rezydenc ie , J a c ­
q u e lin e  K en n ed y  o raz  R o be rt 
K en n ed y  —  m in is te r  s p ra w ie ­
d liw o ś c i U S A  i je de n  z dw óch  
m łodszych  b ra c i p rezyden ta . Za 
n im i w  k o n d u k c ie  p ó jd ą  p re ­
zy d e n t Johnson  o raz  p rz y b y li 
z z a g ra n ic y  n a jw y ż s i d o s to jn ic y  
p a ń s tw o w i i  p rz e d s ta w ic ie le  
rządów .

W  O R S Z A K U  B Ę D Ą  S Z L I  M . IN .  
K S IĄ Ż Ę  E D Y N B U R G A  r e p re z e n tu -

ją c j r  k r ó lo w ą  b r y t y ja k ą  E lż b ie tę  I I ,  
p r e m ie r  W . B r y ta n i i  H O M E , p re z y ­
d e n t  de  G A U L L E , p re z y d e n t N R E  
l , l !B B K E  i  k a n c le r z  te g o  k r a j u  
E R H A R D , p r e z y d e n t  J a p o n ii ,  « R E ­
D A , k r ó l  B e lg i i  B A U D O U IN ,  k r ó lo ­
w a  G r e c j i  — F R Y D E R Y K A . P o ls k ę  
re p re z e n to w a ć  bę dą  w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  S ta n is ła w  
K U L C Z Y Ń S K I ,  w ic e p re m ie r  P io b r 
J A R O S Z E W IC Z  o ra z  a m b a s a d o r 
P R L  w  W a s z y n g to n ie , E d w a rd  
D R O Ż N I A K .  W  p o g rz e b ie  w e ź m ie  
r ó w n ie ż  u d z ia ł ra d z ie o k a  d e le g a c ja  
r z ą d o w a  z w ic e p re m ie re m  A .  M I ­
K O  J A N  E M  n a  cze le .

O R S Z A K  W Y R U S Z Y  Z  K A ­
P IT O L U  o  g od z in ie  17 czasu 
w a rszaw sk iego . O g odz in ie  18 
naszego czasu k a rd y n a ł B os to ­
nu  R ic h a rd  C u sh ing  o d p ra w i 
u roczys te  nabożeństw o  ża łobne 
w  ka te d rze  S t. M a tth e w s .

Po m szy, k tó ra  trw a ć  będzie  
o k o ło  g o d z in y  tru m n a  z c ia łe m  
K ennedy 'ego  uda się w  o s ta t­
n ią  d rogę  na  cm en ta rz  A r l in g -  
ton , gdz ie  sp oczyw a ją  w y b itn i 
p o li ty c y  am e rykań scy , bohate ­
ro w ie  n a ro d o w i, żo łn ie rze . Z  k a ­
te d ry  na cm e n ta rz , osoby b io ­
rące  u d z ia ł w  pogrzeb ie  je ­
chać będą w  cza rn ych  lim u z y ­
nach. Z łożen ie  c ia ła  w  g ro b o w ­
cu odbędzie  się o g od z in ie  20.30 
czasu w a rszaw skiego .

Dziś T V  przeprowadzi 
ok. godz. 17 transm isję  z 
pogrzebu prezydenta USA.

T R U M N A  z ciałem  zmarłego prezydenta Kennedyego w  h i­
storycznej W schodniej Sali B iałego Domu. P rzy  trum nie —  
w arta  honorowa. (Fot. C A F  —  tełefoto)

N A  M O M E N T  P R Z E D  Z A M A C H E M  Prezydent Kennedy  
z małżonką w  czasie przejazdu ulicam i Dallas. N a  przednim  
siedzeniu —  gubernator Teksasu z żoną.

(Fot. C A F —  tełefoto)

LEE OSWALD 
zamordowany
K O R E S P O N D E N T  P A P , 

red. Z w ire n  .donosi z W a ­
szyngtonu: Lee Oswald, 
oskarżony przez policję w  
Dallas o zamach na życie 
prezydenta Kennedyego, 
zginął równo w  48 godzin 
później z rę k i w łaściciela  
nocnego zakładu rozryw ko  
wego.

Podczas gdy w  piątek  
policja w  Dallas tw ie rd z i­
ła, że zamach na Kenne­
dyego by! starannie przy  
gotowany i że brało w  
nim  udział co n a jm n ie j k il 
ka osób, za k tó rym i zor­
ganizowano pościg, zam y­
kając  granicę m eksykań­
ską —  w  sobotę zm ieniła  
swe zdanie. O świadczyła, 
że zbrodnia dokonana zo­
stała ty lko  przez O sw al­
da i że n ik t inny  nie był 
w  nią w m ieszany. Straco­
no cenne dni w yłącznie na 
przesłuchiwaniu jednego 
podejrzanego, n ie  szuka­
jąc dale j ew entualnych  
zbrodniarzy.

r o k  z a ł o ż e n i a  -  1943

W Y D . A B
C en a  50 g r .  N r  276 (6001)

P O N IE D Z IA Ł E K , 25.X I.63 r .

ŚW IAT ŻE6JIA  K S U Ü E 6 0



Wofojammo STRONA 2K - - - - - - - - - - - - - - -
„ P a tr io ty z m “ á  ia  T e k s a s

Histeria w Dallas
N O W Y  JO R K  P A P . W  D allas, mieście id z ie  zam ordowany  

został prezydent Kennedy nadal panuje atm osfera n iepew ­
ności i h isterii. Po zastrzeleniu O sw alda na dziedzińcu ra tu ­
sza m iejskiego, burm istrz Dallas, Cabell zw rócił się do miesz 
kańców  m iasta z apelem  aby „opanow ali się i w a lc zy li z h i­
sterią”.

J A K  P O D A J Ą  K O R E S P O N ­
D E N C I CBS, w  n ie d z ie lę  w  
m ie szka n iu  b u rm is trz a  C abe lla  
o raz  dom ach  in n y c h  w y b itn y c h  
m ieszkańców  D a lla s  ro z le g ły  
s ię  ta je m n ic z e  d z w o n k i te le fo ­
nów . N ieznane  osoby g ro z iły  
im  zam acham i. M .in . b u r m i­
s trz o w i C a b e llo w i pow ied z ia no , 
iż  sa m o lo t, k tó ry m  zam ierza  
udać s ię  do  W aszyng tonu  na 
pogrzeb  p rezyden ta  będzie  z n i­
szczony przez bom bę. W  re z u l 
tac ie  b u rm is trz  o d le c ia ł z D a l­
las in n y m  sam olotem .

K o m e n ta to rz y  z w ra c a ją  u w a ­
gę, na „n ie d b a ło ść ”  p o l ic j i  w  
D a lla s , k tó ra  n ie  p o tra f i ła  za­
pob iec z a s trze len iu  oskarżonego 
o za m o rdo w a n ie  K en n ed yeg o . 
P rz y p o m in a  s ię  p rz y  ty m , ;ż 
na d z ied z in ie c  -ratusza w p u s z ­
czano je d y n ie  p o lic ja n tó w  i 
d z ie n n ik a rz y  m a ją c y c h  s p e c ja l­
ne p rz e p u s tk i. T y c h  o s ta tn ich  
n a w e t re w id o w an o .

DEHLER
przeciwko doktrynie

Hallsteina
ł B O N N  P A P . W ic e p rz e w o d n i­

czący B undestagu , d e p u to w a ny  
F D P  d r  Thom as D e h le r, k tó ry  
p o w ró c ił z w iz y ty  w  Czechosło 
w a c ji,  w y p o w ie d z ia ł się w  n ie ­
d z ie lę  w  ra d io  zachodn iom e  
(m ieck im  p rz e c iw k o  d o k try n ie  
H a lls te in a  p o s tu lu ją c  aby R e­
p u b lik a  F e de ra ln a  p od ję ła  s to ­
s u n k i d yp lo m a tyczn e  z  k ra ja m i 
oboeu soc ja lis tycznego. P rze d ­
s ta w ic ie ls tw a  h a n d lo w e  N R F , 
z a ins ta lo w a ne  ju ż  w  n ie k tó ry c h  
k ra ja c h  so c ja lis ty c z n y c h  s tan o ­
w ią  ty lk o  p u n k ty  zaczepienia  
w ym a g a ją ce  rozszerzen ia . S to ­
s u n k i gospodarcze m uszą  po ­
ciągnąć za sobą s to s u n k i k o n ­
su la rne , i  w  k o ń c o w y m  s tad iu m  
—  s to su n k i d yp lo m a tyczne .
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  :

M /S  „ R O K I T A ”  —  z  C a la is  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  £  R o t te r ­
d a m u  z d r o b n ic ą .

S /S  „ J E L C Z ”  —  ze S z w e c ji  z 
ru d ą .

M /S  „ D R A W A ”  —  Z L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  :

S /S  „ H U T A  S O S N O W IE C ”  —  
d o  A f r y k i  Z a c h o d n ie j z  c e m e n ­
te m .

M /S  „ P IA S T ”  —  n a  K u b ę  z 
d ro b n ic ą .

S /S  „ H U T A  F E R R U M ”  —  d o  
G d y n i  p o  c e m e n t d o  A f r y k i  
Z a c h .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g ­
le m .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  — d o  D a n i i  
z w ę g le m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n i i  
x w ę g łe m .

A N G IE L S K IE  S A M O C H O D Y  
N A  M /S  „ G O P L A N A ”

M /S  „ G O P L A N A ”  w ie z ie  z 
A n g l i i  73 s a m o c h o d y  m a r k i  
F o r t - C o r t in a .  P r z y b y c ie  » ta tk u  
d o  S zcze c in a  s p o d z ie w a n e  je s t  
w  b . ty g o d n iu .

D Z IA Ł A C Z E  
Z IE M I  K A L IS K IE J  
N A  M /S  „P R O S N Ą ”

D Z IŚ  na  P Ż M - o w s k im  s ta tk u  
m /s  „ P r o s n ą  goszczą  p rz e d s ta w i 
c ie le  Z ie m i K a l is k ie j  o ra z  g a ­
z e ty  „ Z ie m ia  K a l is k a ” . R e d a k ­
c ja  ta  s p r a w u je  p a t r o n a t  n a d  
m /s  „ P r o s n ą ” .

N A  Ł O W IS K A C H :

P IE R W S Z E  d o b re  w ia d o m o ś c i
w  b ie ż . m ie s ią c u  o t r z y m a l iś m y  
z k a n a łu  L a  M a n c h e  o d  n a s z y c h  
p r z e b y w a ją c y c h  ta m  s ta tk ó w  r y  
b a c k ic h .

W c z o ra j n a  ło w is k u  „ S a n -  
d e t t ie ”  u z y s k a n o  ś r e d n io  10 to n  
ś le d z ia  z d n ia  na  je d n o s tik ę . 
N a jle p s z y m  w y n ik ie m  le g i t y ­
m u je  s ię  za ło g a  t r a w le r a  „ W ie ­
ż y c y ”  27 to n  ś le d z ia  z d n ia .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p r z e ­
ła d o w a ł 208,5 ty s .  to n ,  w  ty m  
74,5 ty s .  to n  w ę g la , 33 ty s .  to n  
r u d y ,  42 ty s .  to n  in n y c h  to w a ­
r ó w  m a s o w y c h , 17,2 ty s .  to n  
zb o ża , 6,9 ty s .  to n  d re w n a  i  34,9 
ty s .  to n  d r o b n ic y .  W  p ią te k  u b . 
ty g ..  p o r to w c y  o s ią g n ę li  w y s o k i  
p rz e ła d u n e k  d o b o w y  —  p o n a d  
43 ty s . to n .

k o lw łe k  k ro k  zm ierzający do 
rozładow ania napięcia m iędzy­
narodowego I popraw y stosun­
ków  radziecko-am erykańskich.

W e d łu g  o s ta tn ic h  don ies ień  
p re z y d e n t Johnson w y d a ł ro z ­
porządzen ie  Fe de ra ln em u  B iu ­
ru  Ś ledczem u, aby p rz e p ro w a ­
d z iło  szczegółowe ś le dz tw o  w  
z w ią z k u  ze śm ie rc ią  O swalda. 
W  t rz y  g o d z in y  po zam achu 
na O sw a lda , R u by  p oddany zo­
s ta ł p ie rw s z y m  p rze s łuch a n io m  
w  te j sam ej sa li, w  k tó re j p ro  
w adzono  ś le dz tw o  p rz e c iw k o  
O sw a ld o w i. W  da lszym  c iągu 
w ie le  o ko licznośc i zw ią za nych  
z zas trze len iem  O sw a lda  jes t 
n ie w y ja ś n io n y c h  i  s ta n o w i w ie l 
ką  zagadkę.

P O W S T A JE  W R A Ż E N IE , iż 
k rą g  p o d e jrza n ych  o z a m o rdo ­
w a n ie  p re zyde n ta  o g ra n ic z y ł 
się do je dn e go  cz ło w ie ka . W  
rze czyw is to śc i o drzuco no  m oż­
liw o ś ć  tego, iż  m o rd e rs tw o  m o ­
g ło  b yć  d z ie łem  ja k ic h k o lw ie k  
in n y c h  rą*k. O becn ie  zabó jcę  
O sw a lda . Jacka  .R u b y , u s iłu je  
s ię  p rze d s ta w ić  ja k o  „c z ło w ie ­
k a  oga rn ię tego  p a tr io ty z m e m ”  
i  ja k o  „w ie lb ic ie la ”  zm arłego  
p rezyden ta . Z  c h w ilą  ś m ie rc i 
O sw a lda  ś le dz tw o  w  sp ra w ie  
z a m o rd o w a n ia  K e n n e d y ’ego zo 
s ta ło  p rze rw a ne .

W szystkie okoliczności t r a ­
gicznej śm ierci prezydenta Kcn  
nedy’ego da ją  podstawy do opi 
nii, iż  m orderstw o to było za ­
planowane i  dokonane przez 
koła u ltrapraw ico w e  faszyzu ją ­
ce i  rasistowskie, przez tych, 
k tó rym  nie jest na rękę  ja k i-

Adżubej 
w Bangkoku
M O S K W A  P A P . W  n ie d z ie lę  do 

B a n g k o k u  p r z y b y ł  r e d a k to r  n a c z e l 
n y  d z ie n n ik a  „ L Ł W IE S T IA ”  A d ż u -  
h e j.  W e ź m ie  o n  u d z ia ł  w  ko rn ie  ren  
c j i  r e d a k to ró w  d z ie n n ik ó w  k r a jó w  
A z j i  i D a le k ie g o  W s c h o d u , k tó r a  
o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  23—38 l is t o ­
p a d a .

W Maroku

90 osób
na ławie

oskarżonych
P A R Y Ż  P A P . W  M a ro k u  roz  

ooczą ł się n a jw ię k s z y  z p u n k ­
tu  w id z e n ia  liczebnośc i oskarżo  
n ych  proces p o lity c z n y , ja k i 
k ra j ten  p rz e ż y ł od odzyska n ia  
n iep o d leg ło śc i 2 m a rca  1956 ro ­
ku . N a  ła w a c h  o ska rżon ych  t r y  
b u n a łu  re g ion a lne g o  w  R a b a ­
c ie  zas iad ło  90 osób, w  ty m  jed  
na k o b ie ta . 11 o ska rżon ych  są­
dzonych  je s t  zaocznie. W szyscy 
są cz ło n k a m i N arodow ego  
Z w ią z k u  S ił L u d o w y c h  (U N FP ). 
W e d ług  a k tu  oska rżen ia  m ie li 
o n i p rzyg o to w ać  zam ach stanu  
p rz e c iw  k ró lo w i H a sa n o w i i 
sys tem ow i m o n arch iczn e m u. 
A k c ja  ta  m ia ła  s ię  zacząć 29 
lip ca . W śród  o ska rżon ych  z n a j­
d u ją  się m .in . p rz y w ó d c y  U N F P  
M o ham ed  B a s r i i  A d e rra m a n  
J u s e r fi.  P ie rw s z y  je s t d y re k to ­
re m , d ru g i n acze ln ym  re d a k to ­
re m  p ism a  „ A t  T a h ir ” .

Próba zamachu
na premiera Szwecji?

P A R Y Ż  P A P . W edług donle sienią korespondenta Agencji 
France Presse ze Sztokholm u, po lic ja  szwedzka m ia ła  o trzy ­
mać w  ciągu m inionych 24 godzin dw ukro tn ie  anonim owa  
ostrzeżenie telefoniczne, iż przygotow any był zamach na p re ­
m iera  Tage Erlandera.
Z A M A C H  M IA Ł  B Y C  D O ­

K O N A N Y  na tra s ie  p rzechadz­
k i ,  ja k ą  p re m ie r  E r la n d e r od­
b yw a  codzienn ie  rano  pieszo 
p rze d  p ó jśc iem  do p racy . Żona 
p re m ie ra  s tw ie rd z iła  wobec 
p rz e d s ta w ic ie la  jednego z dzień 
n ik ó w  szw e dzk ich , że w  p ią tek  
w ie czo re m  o trz y m a ła  ró w n ie ż  
przez te le fo n  ostrzeżen ie  i  to  
w  c h w ili,  g dy  m ą ż je j  u d a w a ł 
s ię  do s tu d io  te le w iz ji ‘ s z to k ­
h o lm s k ie j d la  z łożen ia  d e k la ra ­
c ji w  z w ią z k u  ze ś m ie rc ią  p re ­
zyden ta  K e n n e d y ’ego.

A F P  donosi, że p o lic ja  szwedz 
ka  p o d ję ła  w s z e lk ie  ś ro d k i 
ostrożności.

Ludzki eksperyment

11 pięter 
w 24 dni

L O D Ź  P A P . N a n o w y m  łó d z ­
k im  o s ied lu  m ie s z k a n io w y m  
„K a ro le w  I I ” pow s ta je  p ie rw ­
szy w  k ra ju  w ysokośc iow iec  
wznoszony m etodą  ś lizgow ą.

N owość polega g łó w n ie  na 
ty m , że s z a lu n k i nadające 
w ła ś c iw y  k s z ta łt  śc ianom  w y ­
k o n y w a n y m  ze zb ro jonego  beto  
n u  podnoszone są co k i lk a  m i­
n u t  o  2,5 cm m etodą h y d ra u ­
liczn ą . A  zatem  ra z  z m o n to ­
w a ne  ś lizg a ją  się n ie ja k o  
w z d łu ż  śc ian  aż do o s ta tn ie j 
k o n d y g n a c ji.  Z a le dw ie  k ilk a  
d n i te m u  rozpoczęto  budow ę  
m u ró w , a ju ż  w  p o ło w ie  g ru d ­
n ia  1 1 -k o n d y g n a c y jn y  w ie ż o ­
w ie c  będzie  g ó ro w a ł nad  o k o ­
licą . W znoszenie  w sz y s tk ic h  
ścian  t rw a ć  będzie o ko ło  24 
d n i.

N ow ość n ie w ą tp liw ie  c ie k a ­
w a . Szczególnie  a tra k c y jn e  je s t 
tu  sk ró ce n ie  czasu budow y. 
Po ra z  p ie rw szy  w  Polsce w  
c iągu  8— 9 m iesięcy z b ud u je  
się. w yso ko śc io w y  dom  z p e ł­
n y m  w yposażeniem . Zam ieszka  
w  n im  300 osób. Z w y k le  b u d o ­
w a  ta k ie g o  dom u t rw a  o k . 3 
ła t.

W  M IE JS C O W O Ś C I N ew  H a  
ven (Connecticut U S A ) doszło 
do rozruchów  w  czasie demon 
strac ji dom agającej się praw  
dla ludności m urzyńskiej. Po­
lic ja  aresztow ała sześciu de­
m onstrantów.

N a  zdjęciu: po lic ja  ataku je  
dem onstrantów. C A F

Polski sukces
ID Lipsku

B E R L IN  P A P . W  n ie d z ie lę  z a k o ń ­
c z y ł s ię  w  L ip s k u  m ię d z y n a r o d o ­
w y  fe s t iw a l  f i lm ó w  d o k u m e n ta l 
n y e h  i  k r ó t ik o m e t r a io w y c h .  J u r y  
fe s t iw a lo w e  p r z y z n a ło  n a g ro d ę  „ Z lo  
te g o  g o łę b ia ”  f i lm o w i  f r a n c u s k ie ­
m u  „ P ię k n y  m a j ”  w  r e ż y s e r i i  C h r i 
sa M a r k e r s a .  G łó w n e  n a g ro d y  o -  
t r z y m a ly  n a s tę p u ją c e  f i l m y :  f i lm  
p o is k i J e rz e g o  B O S S A K A  i  W a c ła ­
w a  K a ż m ie rc z a k a  „ R e q u ie m  d la  
500 t y s ię c y ”  ( f i lm  te n  © tr z y m a ł je d  
n o c z e ś n ie  n a g ro d ę  k r y t y k ó w ) ,  f i l ­
m y  s k ła d a ją c e  s ię n a  p ro g ra m  n a ­
r o d o w y  C S R S , f i lm  ra d z ie c k i w  
r e ż y s e r i i  L is s a k o w ic z a  „ N a z y w a n o  
g o  F io d o r ”  o ra z  f i ! m  d u ń s k i  w  r e ­
ż y s e r i i  J o rg e n a  R oosa. S p e c ja ln ą  
n a g ro d ę , tz w .  n a g ro d ę  „ B r ą z o w e g o  
g o łę b ia ”  o t r z y m a ł p o ls k i  f i l m  T a ­
de usza  J a w o rs k ie g o  „ Ź r ó d ło ” .

Chuligani porządkowali
krakowski rynek

K R A K Ó W  PAP. N iem ałą  sensację wśród niedzielnych spa­
cerow iczów  w  *K rakow ie  w yw o ła ła  grupa dwudziestu k ilk u  
mężczyzn, którzy pod strażą funkcjonariuszy m ilic ji, praco­
w a li przy porządkowaniu tutejszego rynku . G rupę tę  stano­
w ili  osobnicy, skazani ostatnio przez sądy za przestępstwa  
chuligańskie.

In ic ja ty w a  spotkała się z pe łnym  poparciem  krakow skiego  
społeczeństwa, które ju ż  dość dawno na spotkaniach z posła­
m i i  w  dyskusjach na łam ach m iejscow ej prasy domagało 
się wprow adzenia publicznej pracy przym usow ej d la chu li­
ganów.

Min. Rapacki 
wyjechał do ZRA

W A R S Z A W A  P A P . W  p o n ie ­
d z ia łe k  w  godz inach  ra n n y c h  
m in is te r  sp ra w  zagran iczn ych  
P R L  —  A d a m  R a pa ck i u d a ł s ię  
z o f ic ja ln ą  w iz y tą  do Z je d n o ­
czonej R e p u b lik i A ra b s k ie j na  
zaproszenie  rzą d u  Z R A .

Miła
uroczystość

w TME
M IŁ Ą  uroczystość p rz y g o to ­

w a li  w  ub. sobotę s w y m  nau ­
czyc ie lom  u czn io w ie  T e c h n i­
k u m  M e ch an iczn o -E n e rge tycz - 
nego. Rano o d b y ła  s ię  akade ­
m ia  z o k a z ji „D n ia  N a uczyc ie ­
la ”  a po  p o łu d n iu  m łod z ie ż  —: 
z g ronem  p edagogicznym  na 
czele —  u da ła  się. na  z a m k n ię ­
te p rze d s ta w ie n ie  s z tu k i „W ; 
k rę g u  p o d e jrz e ń ” . In ic ja to ra m i 
i o rg a n iz a to ra m i szko lnych  ob ­
c h od ów  „D n ia ”  b y ło  szko lne  ko  
ło  T P P R  i  sam orząd  u c z n k w -  
sk i. ( Iw )

Nasza pogodynka

Ciepły o  
grudzień ■

W A R S Z A W A  P A P . M im o  w y s tą ­
p ie n ia  p ie rw s z y c h  o p a d ó w  ś n ie g u  
s y n o p ty c y  P I H M  n ie  p r z e w id u ją  
w c z e s n e j z im y .  I c h  z d a n ie m  g r u ­
d z ie ń  b ę d z ie  c ie p le js z y  n iż  z w y k le ,  
ś re d n ia  te m p e r a tu r a  s p o d z ie w a n a  
je s t  p o w y ż e j,  zaś o p a d y  p o n iż e j 
n o r m y .  ‘

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  g r u d n ia  m a  
b y ć  d o ść  c ie p ło .  Ś re d n ia  te m p e ­
r a tu r a  w y n o s ić  m a  w  d z ie ń  O k. 5 
s to p n i i  w  n o c y  o k .  0 s to p n i,  z m o ż  
l iw o ś c ią  w y s tą p ie n ia  o k re s a m i op a  
d ó w  d e szczu  lu b  m o k r e g o  ś n ie g u . 
D o p ie r o  n a  p r z e ło m ie  d r u g ie j  i  
t r z e c ie j  d e k a .d y  s y n o p ty c y  sp o d z ie  
w a ją  s ię  k i lk u d n io w e g o ,  c h ło d n ie j ­
szego o k r e s u  p r z y  te m p e r a tu r z e  
d n ie m  n ie c o  p o n iż e j 0 s to p n i,  a  n o  
cą w  g r a n ic a c h  m in u s  8 s to p n i.  W  
ty m  cza s ie  m o g ą  r ó w n ie ż  w y s tą p ić  
o p a d y  ś n ie g u . J e d n a k ż e  ju ż  w  
t r z e c ie j  d e k a d z ie  g r u d n ia  s p o d z ie ­
w a n e  je s t  p o n o w n e  o e ie p le n ie .

W zbiórce 
na SFBS
przoduje

spółdzielczość
J A K  poinform ow ano nas w  

Zarządzie  W ojew ódzkim  Spo­
łecznego Funduszu Budow y  
Szkół, do 1 listopada plan rocz 
ny w ykonany został w  89,7 
proc. W  okresie ostatnich 10 
miesięcy na konto SFBS w p ły ­
nęło ogółem 29 278 tys. zł.

N ie  p o  r a z  p ie rw s z y  z s a t y s fa k ­
c ją  in fo r m u je m y ,  że  n a j le p ie j  w y  
w ią z u je  s ię  ze s w y c h  z o b o w ią z a ń  
s p ó łd z ie lc z o ś ć , k tó r a  ju ż  w  p a ź ­
d z ie r n ik u  w y k o n a ła  z n a w ią z k ą  
p la n  r o c z n y  w  112 p ro c . B a rd z o  
d o b rz e  s p is u ją  s ię  r ó w n ie ż  p r a c o w  
n ic y  p r z e d s ię b io r s tw  i  z a k ła d ó w  
p r a c y  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o . Z r e a l iz o  
w a l i  o n i  p la n  r o c z n y  w  87,6 p r o c .  
i  je s t  n a d z ie ja ,  że d o  k o ń c a  r o k u  
w y k o n a ją  g o  z n a d w y ż k ą .  M ło ­
d z ie ż  s z k o ln a  z e b ra ła  j u ż  1 165 ty s .  
z ło ty c h ,  c o  s ta n o w i 75,6 p r o c .  p la  
n u  ro c z n e g o .

S p o ś ró d  p o w ia tó w  n a  c z o ło  w y ­
s u n ą ł s ię  o s ta tn io  K a m ie ń  P o m o r ­
s k i ,  k t ó r y  z a m e ld o w a ł o  p r z e d te r ­
m in o w e j  r e a l iz a c j i  z o b o w ią z a ń  n a  
rz e c z  S F B S . B a rd z o  d o b rz e  w y w ią  
ż u ją  s ię  r ó w n ie ż  p o w ia ty :  Ł o b e z , 
N o w o g a rd  i  G o le n ió w . O p ie sza le  

p rz e b ie g a ją  ś w ia d c z e n ia  n a  S F B S  
w  p o w ia ta c h :  p y r z y c k im .  m y ś l ib o r  
s k im  i  s z c z e c iń s k im . W  z b ió rc e  
na  b u d o w ę  s z k ó ł n a d a l na  s z a ry m  

k o ń c u  w le c z e  s ię  r o ln ic tw o .
( D y l)
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Ciężki cii§ dla całego świata
Moskwa czci pamięć 

Johna F. Kennedy’ego

T E L E W IZ J A  m o sk ie w ska  na 
dała  w  sobotę w ie czo re m  spec­
ja ln ą  a u d yc ję  pośw ięconą  pa­
m ię c i J. F. K e n n e d y ’ego. Na 
w stę p ie  s p ik e r o św ia dczy ł, że 
śm ie rć  p re zyde n ta  K en n ed y  ego 
je s t c ię ż k im  ciosem d la  całego 
św ia ta .

T e le w iz ja  w y ś w ie t l i ła  dwa 
f i lm y  d oku m e n ta ln e , udostęp-

F ID E L  C A S T R O
o zbrodni w Dallas

M O S K W A  P A P . T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  prezydenta S ta­
nów  Zjednoczonych K E N N E D  Y ’E C O  w y w a rła  wstrząsające  
w rażen ie  na mieszkańcach stolicy ZS R R . Społeczeństwo ra ­
dzieckie potępia ten zbrouniczy akt.

W  A M B A S A D Z IE  U S A  w  
M o s k w ie  i  re z y d e n c ji ambasa 
dora  U S A  F. K o h le ra  s k ła d a ją  
w y ra z y  w spó łczuc ia  k ie ro w n i­
cy i  p rz e d s ta w ic ie le  ambasad 
za gran iczn ych . K o n d o le n c je  
z ło ż y ł ró w n ie ż  am basador P R L  
w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  — E D ­
M U N D  P S Z C Z O L K O W S K I.

Ambasadora U S A  odwiedził 
osobiście prem ier C H R U S Z ­
C ZÓ W  i m in ister spraw zagra­
nicznych ZSRR. A. G R O M Y *  
KO . Radzieccy m ężowie stanu 
złożyli swe podpisy' w  księdze 
kondolencyjnej wyłożonej pod 
portretem  J. Kennedyego, ob­
ram ow anym  k irem . N. Chrusz 
czow i  A . G rom yko uczcili pa­
mięć zamordowanego prezyden 
ta U S A  chw ilą  m ilczenia.

Trzydziesty szósty 

pr< zydent USA

LYNDON
JOHNSON

n ione  je j  przez am basadę U S A  
w  M o skw ie . Z a w ie ra ły  one sce 
n y  z życ ia  i  o ra c y  p rezyden ta  
J. K ennedy 'ego , m . in . ch w ilę , 
w  k tó re j pod p isa ł ón U k ła d  
M o s k ie w s k i o częśc iow ym  z a ­
kaz ie  dośw iadczeń  n u k le a r­
nych.

S p iker przytoczył szereg w y  
powiedzi prezydenta Kenne­
dyego, w  których prezydent 
podkreślał, że najw ażniejszą  
sprawą na ziem i jest pokój, 
pokój nie ty lko  d la  m ieszkań­
ców Stanów  Zjednoczonych, 
ale  i d la  w szystkich ludzi na 
świecie.

U cze n i ra dz ieccy, p isarze, a r  
ty ś c i, dzia łacze  społeczn i g łę ­
boko  w z rusze n i tra g ic z n ą  ś m ie r 
c ią  _ p re zyde n ta  J. F . K e n n e ­
d y e g o  p rz e s y ła ją  w  da lszym  
c iągu  depesze k o n d o le n c y jn e  

do  U S A .

P R E M IE R  ZSRR —  N ik ita  Chruszczów i m inister spraw  
zagranicznych ZSRR —  A ndrze j G rom yko składają kontiolen 
cje w  ambasadzie U S A  w  M oskwie.

L Y N D O N  B A IN E S  J O H N ­
S O N , 36 p r e z y d e n t  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ,  u r o d z i ł  s ię 27 
s ie r p n ia  1998 r o k u  w  p o b liż u  
m ia s .e c z k a  J o h n s o n — C ity ,  z a ­
ło ż o n e g o  p rz e z  je d n e g o  z  je g o  
p r z o d k ó w  w  s ta n ie  T e k s a s . U - 
k o ń c z y ł  s tu d ia  n a u c z y c ie ls k ie  
w  r .  1930 w  s ta n o w y m  s e m in a ­
r iu m  n a u c z y c ie ls k im  i p rz e z  
n ie s p e łn a  d w a  la ta  b y ł  n a u c z y  
c ic le m  w  s z k o le  w  C a tu l la ,  
r ó w n ie ż  w  s ta n ie  T e ksa s .

D O  W A S Z Y N G T O N U  J o h n ­
so n  p r z y b y ł  w  r .  1932 ja k o  se­
k r e ta r z  k o n g re s m a n a  R ic h a rd a  
K e lb e rg a ,  w ła ś c ic ie la  je d n e j  z 
n a jw ię k s z y c h  f i r m  w  T e k s a s ie . 
P o d cza s  p o b y a i  w  W a s z y n g to ­
n ie  s tu d io w a ł  p r a w o  n a  u n i ­
w e r s y te c ie  G e o rg e to w n . W  r .  
1937 zo s ta je  w y b r a n y  do  Iz b y  
R e p re z e n ta n tó w .

P O Z A  P R Z E R W Ą  W r .  1941 
—  k ie d y  to  s łu ż y ł  w  m a r y n a r ­
ce w o je n n e j  w  czas ie  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j  i  w a łc z y ł  p r z e c iw k o  , 
J a p o ń c z y k o m  —  J o h n s o n  od 
r o k u  1938 d o  1946 b y ł  s ta le  w y  
b ie ra n y  d o  Iz b y  R e p re z e n ta n ­
tó w  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  na 
p la t fo r m ie  p r o g r a m u  p re z y d e n  
ta  R o o s e v e lta , k tó re g o  b y ł 
z w o le n n ik ie m . W  r o k u  1948 
L y n d o n  J o h n s o n  w y b r a n y  z o ­
s ta je  d o  S e n a tu , a w  r o k u  
1955, g d y  D e m o k r a c i z d o b y l i  
w ię k s z o ś ć  w  S e n a c ie , z o s ta je  
p r z y w ó d c ą  w ię k s z o ś c i d e m o ­
k r a ty c z n e j  i  je d n y m  % n a j ­
b a r d z ie j  w p ły w o w y c h  p o l i t y ­
k ó w  w  W a s z y n g to n ie .

W  C Z E R W C U  1950 r o k u  L y n ­
d o n  J o h n s o n  z g ło s ił s w o ją  k a n  
d y d a tu r ę  n a  p re z y d e n ta  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h . S p o tk a ła  
s ię  o n a  z o p o z y c ją  l ib e r a ln y c h  
p r z e d s ta w ic ie li  p a r t i i  z  p ó łn o ­
c y .

N a  k o n w e n c j i  w  L o s  A n g e le s  
w  l ip c u  s e n a to r  J o h n  K e n n e ­
d y  u z y s k a ł w  p ie rw s z y m  g lo -  

, s o w a n iu  806 g ło s ó w  w o b e c  409 
g ło s ó w , ja k ie  p a d ły  n a  J o h n ­
son a . N a s tę p n e g o  d n ia  K e n n e ­
d y  z a p ro p o n o w a ł L y n d o n o w i 
J o h n s o n o w i,  a b y  z a a k c e p to w a ł 
n o m in a c ję  na  w ic e p re z y d e n ta . ' 
J o h n s o n  z g o d z i ł  s ię  i d z ię k i te  
m u  w  d u ż e j m ie rz e  K e n n e d y  
z v s k a ł g ło s y  e le k io r ó w  w  ę k -  
szośc i s ta n ó w  p o łu d n io w y c h .

J A K O  W IC E P R E Z Y D E N T  
l y n d o n  J o h n s o n  w ie le  u w a g i 
p o ś w ię c a ł z a g a d n ie n io m  w e w ­
n ę tr z n y m , w  ty m  r ó w n ie k  e- 
k o n o m ic z n y m . W  m n ie js z y m  
s to p n iu  z a jm o w a ł s ię  p r o b le ­
m a m i p o l i t y k i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j ,  j a k k o lw ie k  b r a ł.  u d z ia ł — 
co  p ra w d a  w  n ie l ic z n y c h  — po 
s ie d z e n ia c h  K r a jo w e j  R a d y  
B e z p ie c z e ń s tw a  i  r e p re z e n to ­
w a ł S ta n y  Z je d n o c z o n e  w  cza 
s ię  c z ę s ty c h  w y ja z d ó w  za g r a ­
n icę .

P A N I Jacqueline K en ­
nedy w  chwilę po przewie  
zicniu /.włok prezydenta 
do Białego Domu.

(Fot. C A F  —  telefoto)

2 4 -L E T N I Lee I I .  Os­
w ald  w  chwilę po areszto­
waniu.

(Fot. C A F  —  telefoto)

STEVENSON
ostrzegał!

W A S Z Y N G T O N  P A P . A D L A I
S TE V E N S O N , stały przedstawi 
ciel U S A  w  O N Z  oświadczył w 
Waszyngtonie, iż  in form ow ał 
B ia ły  Dom  w  zw iązku  z w izytą  
prezydenta K E N N E D Y ’EG O  w 
Teksasie, o niepokojących obja 
w ach w  Dallas. Sam  Stevenson 
przebyw ając w  Dallas w  dniu 
25 października spotkał się z 
chuligańskim i w yczynam i p ra ­
w icowych dem onstrantów, k tó ­
rzy  go opluli. Stevenson powie 
dział, że in fo rm ow ał o tym  in ­
cydencie A rth u ra  Schlesingera, 
jednego ze współpracowników  
prezydenta i ostrzegał przed 
planam i podróży prezydenta do 
tego miasta.

„N iektórzy  z m oich gospoda- 
iz y  —  m iał powiedzieć w ów ;  
czas Stevenson —  d aw a li w y ­
raz pewnym  w ątpliwościom , czy 
prezydent pow inien przyjeżdżać  
do D allas”. Następnie jednak  
Stevenson i Schlesinger doszli 
do wniosku, że zm iana progra­
mu w izy ty  prezydenta w yw o­
łałaby pewne zakłócenia natu­
ry  politycznej.

BRO Ń, z k tó re j zam or­
dowano prezydenta.

(Fot. C A F  —  telefoto)

H A W A N A  P A P . „W IA D O M O Ś Ć  o śm ierci prezydenta K e n ­
nedyego jest smutną i złą wiadom ością. O lbrzym ia  większość 
ludzkości reaguje z oburzeniem na tego rodzaju zamach. Z a ­
m ordow anie prezydenta K ennedy’cgo może jedyn ie  doprowa­
dzić do pogorszenia się po lityki U S A ” —  z tym i słowam i zw ió  
cił się F ID E L  C A S TR O  do narodu kubańskiego.

W  P R Z E M Ó W IE N IU  tra n s m i 
to w a n y m  przez ra d io  i  te le w i­
z ję  C astro  o ś w ia d c z y ł: „J a k o  
re w o lu c jo n iś c i n ie n a w id z im y  
sy tem u  k a p ita lis ty c z n e g o  i  im ­
p e ria lis ty c z n e g o  —  a le  n ie  lu ­
dzi. T a k ie  czyny , ja k  zam ordo ­
w a n ie  K e n n e d y ’ego n ie  z n a jd u ­
ją  u s p ra w ie d liw ie n ia ” .

F ID E L  C A S T R O  p o d k re ś lił,  
że „z  u w a g i na ro lę , ja k ą  o d ­
g ry w a  n a ró d  a m e ry k a ń s k i w  
życ iu  m ię d z y n a ro d o w y m , k o ­
n ieczna je s t o b ie k ty w n a  a n a li­
za tego w y d a rz e n ia ” . P o lity k i 
za g ran iczn e j U S A , p o l i ty k i  in ­
g e re n c ji w  s p ra w y  in n y c h  na­
ro d ów , n ie  da się o b ron ić , a le 
m ogą być  s y tu a c je  z łe  i  g o r­
sze. Śm ierć Kennedyego powo

duje, iż jest bardzo prawdopo­
dobne pogorszenie się sytuacji.

P R Z Y P O M IN A J Ą C , iż  am e­
ry k a ń s k ie  s iły  u ltra re a k c y jn e , 
dążące do w o jn y  i  a g re s ji p rze 
c iw k o  K u b ie , w y w ie ra ły  potęż 
ny n ac isk  na rząd  K e n n e d y ’ego, 
F id e l C as tro  w y ra z i ł  g łęb o k ie  
zan ie p oko je n ie  z tego pow odu, 
iż p rezyden ta  o o g ro m n y m  auto  
ry te c ie  z a s tą p ił obecnie  n a jz u ­
p e łn ie j n ieo cze k iw a n ie  n ow y  
p rezyden t. N o w y  p re zyde n t —  
p o w ie d z ia ł C as tro  —  n ie  ma 
ta k  w ie lk ie g o  a u to ry te tu , by 
móc sku teczn ie  się oprzeć zw o­
le n n ik o m  stosow ania  d ra s ty c z ­
n ych  ś ro d k ó w  p rz e c iw k o  w szy ­
s tk im  k ra jo m , 'k tó re  w y k a z u ją  
choćby m in im u m  a m b ic ji n a ro ­
d ow ych .

K T O  K R Y J E  S IĘ  za zam a­
chem na  K e n n e d y ’ego? W  te j 
sp ra w ie  —  o ś w ia d c z y ł Castro  
— n ie  m a a bso lu tn ie  żadnej ja  
sności. B a rdzo  z ły m  sy m p to ­
mem je s t je d n a k  p róba  w y k o ­
rzys ta n ia  tego fa k tu  przez 
s k ra jn ie  re a k c y jn ą  p ropagandę 
do ro zp ę ta n ia  h is te r ii a n ty k o  - 
m u n is tyczne j i a n ty k u b a ń s k ie j

F ID E L  C A S TR O  p rz y p o m n ia ł 
liczn e  fa k ty  a ta k o w a n ia  K e n ­
n edyego  przez s k ra jn ą  re a kc ją  
za „z b y t  s łabą ”  p o li ty k ę  wobec 
K u b y , od c h w ili,  g dy  p rezyden t 
p od ją ł ś ro d k i w ym ie rzo n e  prze 
c iw ko  dz ia ła ln o śc i ku b a ń sk ich  
ośrodków  k o n trre w o lu c y jn y c h , 
o rg a n izu ją cych  w y p ra w y  p ira c  
k ie  z te ry to r iu m  U S A , aż po 
u ltra re a k c y jn y  „m ię d z y a m e ry - 
ka ń s k i z jazd  p ra s o w y ” , na k tó ­
ry m  na 3 d n i przed  zam achem , 
g w a łto w n ie  a ta ko w an o  p re z y ­
denta.
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W  D RO DZE DO S ZK O ŁY ...

Strona czy współgospodarz
(Rozmowa z dy rek to re m  genera lnym  M G K  —

inż. J. M a jew sk im )

P orządek i  czystość na p od w ó rzu , n a p ra w a  d z iu ra w e j r y n ­
n y , ro zp ra w a  z ryczącym  na c a ły  re g u la to r ra d ie m , p iaskó w  
n ic a  d la  dz iec i, w a n d a liz m  i  m a rn o tra w s tw o  na  k la tk a c h  
schodow ych, k u rs  k ro ju  i szyc ia  w  b lo k o w e j ś w ie t lic y  —  
oto  n ie k tó re  ty lk o  pozyc je  z d ług iego  re je s tru  sp raw , k tó ­
ry m i p o w in n y  za jm ow ać się w s p ó ln ie : a d m in is tra c ja  dom u  
i  sam orząd lo k a to rs k i.

A le  czy w s p ó łd z ia ła n ie  to  je s t p ra k ty c z n ie  m o ż liw e?  Z  
ta k im  p y ta n ie m  z w ró c il iś m y  się do d y re k to ra  generalnego  
M in is te rs tw a  G ospoda rk i K o m u n a ln e j,  inż . Jerzego M A -

u s p o łe c z n ie n ia  i  o  to ,  a b y  n ie  b y ło  
a n i je d n e g o  lo k a to r a  k t ó r y  b y  n ie  
u z y s k a ł p r z y n a jm n ie j  p ie rw s z e g o  
(ń a  p o c z ą te k ) .

— A  c o  z ro b ić ,  i  j a k  to  z ro b ić ,  
ż e b y  k a ż d y  a d in in is . r a .o r  s ta ł s ię  
s p o łe c z n ik ie m ?

—  D róg  p ro w ad zą cych  do te  
go ce lu  je s t k ilk a  —  o d p o w ia ­
da d y r. M a je w s k i. Z  in ic ja ty ­
w y  M G K  oraz c e n tra ln y c h  
w ła d z  spó łdzie lczości m ieszka­
n io w e j i T o w a rz y s tw a  W o ln e j 
W szechnicy P o ls k ie j zo rgan izo 
w a n o .w  W a rsza w ie  2 -le tn ie  
s tu d iu m  d la  a d m in is tra to ró w  
dom ów .

JE W S K IE G O .

U P O W S Z E C H N IŁ  się  po­
g ląd  —  m ó w i d y r. M a je w s k i 
—  że a d m in is tra c ja  dom u i  sa 
m orząd  lo k a to rs k i to  ja k ie ś  
d w a  odrębne  „s tro n n ic tw a ” . 
A  p o w in n a  to  być  je dn a  s tro ­
na, jeden  a k ty w  społeczno-go­
spodarczy. I  d la tego  w ym aga  
m y  obecnie  od a d m in is tra to ra , 
aby b y ł ró w n ie ż  spo łeczn ik iem . 
N ie  ty lk o  fachow cem .

—  C h o d z i w ię c  o  w z a je m n e  z b l i ­
że n ie  a d m in is t r a c j i  i  s a m o rz ą d u , 
o o s ią g n ię c ie  p rz e z  k a ż d e g o  a d m i­
n is t r a to r a  te g o  d r u g ie g o  s to p n ia

Szczecińskie rybołówstwo przed zimq

Ożywić martwy
J E S Z C Z E  D W A  L A T A  T E M U  Z IM Ę , A  W Ł A Ś C IW IE  P IE R W S Z Y C H  

P łĘ C  M IE S IĘ C Y  K A Ż D E G O  K O K U , T R A K T O W A N O  J A K O  M A R T W Y  
S E Z O N  W  R Y B O Ł Ó W S T W IE  D A L E K O M O R S K IM . O K R E S  T E N  B Y Ł  
W Y K O R Z Y S T Y W A N Y  D L A  D O K O N A N IA  R E M O N T Ó W  K L A S Y  R O ­
C Z N E J  L U B  C Z T E R O L E T N IE J  J E D N O S T E K  P O Ł O W O W Y C H .

IN T E R E S Y  D O R A Ź N E

I  H IS T O R Y C Z N E

"W „ P O L IT Y C E "  n a cz  re d . te g o  
p is m a  M .F . Ra k  ow sik  i  p u b l ik u je  
a r t y k u ł  p t .  „ W  t ro s c e  o  in te r e s y  
d o ra ź n e  i  h is to ry c z n ie ” . A u to r  p o ­
ru sza  w  n im  id e o lo g ic z n e  i  p o l i ­
ty czn ie  a s p e k ty  je d n o ś c i r u c h u  k o ­
m u n is ty c z n e g o . W a r to  — i  trz e b a  
—  z a p o zn a ć  s ię  z n im  szcze g ó ło w o . 
Z a c y tu je m y  tu  t y l k o  g łó w n e  w n io s

, ,Je d n o ść  p a ń s tw  s o c ja l is t y c z ­
n y c h  i  c a łe g o  ru c h u  k o m u n is ­
ty c z n e g o , u k s z ta łto w a n a  na  zasa­
d a c h  ró w n o ś c i,  p o s z a n o w a n ia  w za  
je m n y e h  in te r e s ó w ,  p rz e s trz e g a ­
n ia  n ie z a le ż n o ś c i i  s u w e re n n o ś c i 
k a ż d e g o  k r a ju  i  k a ż d e j p a r t i i ,  
je s t  n ie o d z o w n y m  w a r u n k ie m  na 
•z e g o  m a rs z u  n a p r /ó d .  K a ż d y , 
k to  n a ru s z a  te  p r y n c y p ia ,  o s ła ­
b ia  f r o n t  w a lk i  z i iw p e r .a liz m e m . 
K a ż d y ,  k t o  w y ła m u je  s ę z  te j 
je d n o ś c i —  ta k  n ie s te ty  pos ą p - li  
p r z y w ó d c y  K P C h  — s z k o d z i n a j ­
ż y w o tn ie js z y m  in te re s o m  na sze ­
g o  r u c h u ” .

„ B u c h  k o m u n is ty c z n y  m u s i 
■ a w sze  u w z g lę d n ia ć  d o ra ź n e  i n ­
te re s y  i  in te r e s y  h i *  o ry c z n e . 
K a ż d a  p o l i t y k a , ,  k t ó r a  n ie  b ie rz e  
p o d  u w a g ę  pmey p o d e jm o w a n iu  
d e c y a j i  z a s a d n ic z y c h  in te re s ó w  
T u r-hu . k tó r a  p r z e c iw s ta w ia  i n ­
te re s y  b e z p o ś re d n ie , d o ra ź n e , i n ­
te re s o m  h is to r y c z n y m , m u s i w h ró  
• i ć  s ię  p rz e c iw  r u c h o w i” .

O  N O W Y  M O D E L  K U L T U R Y

„ K U L T U R A ”  d r u k u je  i in te re s u ją -  
• y  f r a g m e n t  p r z y g o to w a n e j do 
d r u k u  k s ią ż k i  J e rz e g o  A d a m s k ie ­
g o  p t .  „ P o s z u k iw a n ie  id e a łu  k u l ­
t u r y ” . A u to r  p rz e c iw s ta w ia  s ię  w  
» im  rz e k o m y m  „ o b r o ń c o m "  k u l ­
t u r y .  ro z u m ia n e j c ia s n o  t r a d y c y j -  
» ie  i  s ta w ia  n a s tę p u ją c y  s łu s z n y  
p o s tu la t :

„ S o c ja l is t y c z n y  m o d e l k u l t u r y  
■mmc b y ć  z b u d o w a n y  t y l k o  w ó w  
czas, g d y  p o ję c ie  k u l t u r y  u4eg- 
* « *  ro z s z e rz e n iu , g d y  s ię  w  n ie  
W łą c z y  ró w n ie ż  m a te r ia ln e  i  te c h  
n ie ś n e  w a r u n k i  e g z y s te n c j i ,  g d y  
s ię  w e  w ła ś c iw y  spo sób  z ro z u ­
m ie  i  p o t r a k t u je  to ,  t o  s ię  na - 
a y w a  m a s o w y m i ś ro d k a m i p r z e ­
k a z u ” .

K O B IE T A  N A  S T A N O W IS K U

1 „ D A M S K IE  T O R E B K I”

Ż y c io w e  p r o b le m y  p o ru s z a ją  d w a  
a r t y k u ły  „ P O L I T Y K I " .  P ie rw s z y  
p t .  „ K o b ie ta  n a  s ta n o w is k u ”  — 
p r ó b u je  n a  p o d s ta w ie  in te r e s u ją c e j 
a n k ie ty  o d p o w ie d z ie ć  . na  p y ta n ie :  
d la c z e g o  k o b ie ty ,  z a jm u ją c e  w  
n a s z y m  u s t ro ju  w ie le  o d p o w ie d z ia ł 
n y c h  s ta n o w is k , a w a n s u ją  ż  w ię k ­
s z y m i o p o r a m i,  a n iż e l i  m ę ż c z y ź n i. 
W  d r u g im  p t .  „ D a m s k ie  to r e b k i ”  
K r y s t y n a  Z ie l iń s k a  o s t ro  — a ja k  
że s łu s z n ie  —  w y s tę p u je  p r z e c iw -  
b ie rn o ś c i,  z ja k ą "  z a in te re s o w a n e  
in s t y t u c je  ( B a n k i ,  Ł ą c z n o ś ć  i  M in . 
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o )  c z e k a ją  na  
„s a m o c z y n n e ”  ro z w ią z a n ie  p r o b le ­
m u  n ie b e z p ie c z e ń s tw  i  w ie lu  t r a ­
g ic z n y c h  w y p a d k ó w ,  z w ią z a n y c h  
*  a n a c h r o n ic z n y m i m e to d a m i i n ­
ka sa  ze s k le p ó w  d e ta lic z n y c h .  D o ­
d a jm y ,  że w  s p ra w ie  t e j  n a r u ­
sza n a  je s t  od  l a t  p o d s ta w o w e  p r a ­
wo p r a c y ,  y )

„M A R T W  OSC”  tego sezonu 
w y n ik a ła  z fa k tu ,  ze sz to rm y  
o ra z  n is k ie  w y d a jn o ś c i t ra d y ­
c y jn y c h  ło w is k  M o rza  P ó łnoc­
nego c z y n iły  dz ia ła ln o ść  p o lo - 
w e w ą  na  ty c h  akw enach  n ie ­
m o ż liw ą  i  n ieo p ła ca ln ą . Ł o w is k  
a tla n ty c k ic h  w ów czas jeszcze 
n ie  z n a liśm y , zresztą  lu g ro tra w  
le ry  n ie  są p rzys tosow ane  do 
żeg lug i w ie lk ie j.

Z m ie n iła  się je d n a k  s t ru k tu  • 
ra  f lo ty  ło w cze j szczecińskich  
p rz e d s ię b io rs tw  ry b a c k ic h , zm ie 
t l i ły  s ię  pew ne p o jęc ia  i n a w y ­
k i.  F lo tę  m ożna re m ontow ać 
n ie  ty lk o  w  z im ie , a ponad to  na 
s i ry b a c y  p o z n a li ju ż  ło w is k a  
a tla n ty c k ie , na k tó ry c h  n a jle p ­
sze w y d a jn o ś c i n o tu je  się w ła ś ­
n ie  wr... m a r tw y m  sezonie. Oży 
w ie n ie  tego o kre su  s ta ło  się 
w ię c  je d n y m  z n a jb a rd z ie j a k ­
tu a ln y c h  zadań szczecińskiego 
ryb o łó w s tw a . S praw a  n ie  je s t 
je d n a k  ta k  p rosta , ja k b y  się 
w yd aw a ło . Spośród w ie lu  w a ­
r ia n tó w  trzeba  w y b ra ć  n a jo d ­
p o w ie d n ie jszy , n a jb a rd z ie j opia  
c a ln y  ekonom iczn ie .

O d  l is to p a d a  19S2 r .  d o  k o ń c a  m a r  
ca b r .  „ o d r z a ń s k ie ”  t r a w le r y  B-20 
/ . ło w i ły  na  ło w is k a c h  m a u re ia ń *  
s k ic h  3 945 to n  r y b .  W y n ik  te n  u -  
/ y » k a ły  one w  c ią g u  1 *57 re js o d m , 
ł  c zeg o  t y l k o  47$ — to  d n i p o ło w o  
w e . Z e s ta w ie n ie  t y c h  d w ó c h  l ic z b  
w y k a z u je ,  że te  n o w o c z e s n e  je d n o s i 
k i  t ą  w  2/3 t r a n s p o r to w c a m i,  a t y l ­
k o  w  i /3  s ta tk a m i p o ło w o w y m i.  
Z b y t  w ie le  c e n n e g o  cza su  t r a c ą  one 
na  d o ja z d y  i p o w r o ty  z ło w is k  
a f r y k a ń s k ic h .  S p ra w ę  ro z w ią z a łb y  
s ta te k -b a z a  z a m ra ż a ln ia ,  n ie s te ty ,  
p ie rw s z y  w e jd z ie  d o  e k s p lo a ta c j i  
d o p ie ro  w  I H (  r. C zę śc io w e  z ła g o ­
d z e n ie  t y c h  t r u d n o ś c i  p rz y n io s ło b y  
z o rg a n iz o w a n ie  baz lą d o w y c h ,  a le  
n ;e  d a  s ię  p rz e c ie ż  te g o  ta k  s zyb  
k o  z a ła tw ić .

P rz e d s ię b io rs tw a  na sze . z w ła s z ­
cza  „ O D K A ”  p r ó b u ją  r o z w ią z a ć  tę  
k w e s t ię  p rz e z  s to s o w a n ie  tz w .  r e j ­
s ó w  ła m a n y c h . Z n a c z y  to ,  że t r a w ­
le r y  d w a  ra z y  w y ła d o w y w a ły b y  r y  
bę w  k tó r y m ś  z p o r tó w  a f r y k a ń ­
s k ic h ,  s p rz e d a ją c  ją  ta m , a d o p ie ro  
p o  z a p e łn ie n iu  ła d o w n i  po  ra z  tr z e  
c i p r z y w o z i ły b y  r y b ę  d o  k r a ju .  
J e s v to  m o ż liw e  w  w y p a d k u  t r a w ­
le r ó w  B -20, k tó r e  m a ją  z a m ra ż a l-  
n ie ,  n ie  m o żn a  n a to m ia s t  s to s o w a ć  
t e j  m e to d y  w  o d n ie s ie n iu  d o  t r a w ie  
r ó w  p a r o w y c h .  P rz y w o ż o n a  p rze z  
n ie  r y b a  w  lo d z ie  je s t  g o rs z e j 
ja k o ś c i ,  u z y s k u je  s ię  w ię c  n iższe  
c e n y . co  w  r e z u lta c ie  c z y n i  p o ło w y  
na  s z e lf ie  a f r y k a ń s k im  n ie o p ła c a l-

D ru g i k ie ru n e k , k tó r y  nasi 
ry b a c y  b io rą  ped uw agę, to  ło ­
w is k a  pó łnocnego A tla n ty k u .  
Jak  w y k a z a ła  ub ieg ło roczna  
ekspedyc ja  m / t  „M A M R Y ” , wy­
d a jn o śc i są ta m  dobre , i  to  w  
o k re s ie  k ie d y  na  M o rz u  P ó ł­

nocnym  p an u je  „ r y b n a  posu­
cha” .

Ł o w is k a  te  le żą  je d n a k  ró w n ie ż  
d a le k o  od n a s z y c h  p o r to w ,  w o b e c  
czeg o  w y s y ła n ie  p o je d y n c z y c h  s ta t ­
k ó w  je s t r y z y k o w n e  p o d  w z g lę d e m  
f in a n s o w y m . O b e c n ie  p o n o w n ie  ro z  
p a l r u je  s ię  la n s o w a n ą  w  u b . r .  k o n  
c e p c ję  k ie r o w a n ia  n a  p ó łn o c n y  
A t la n t y k  e k s p e d y c j i  10 t r a w le r ó w  
B -2o i  B-23 w  a syśc ie  s ta tk u - b a z y .  
P o n ie w a ż  na  ło w .s k a c h  ty c h  p o ła ­
w ia  s ię  g łó w n ie  ś le d z ia  — je d n a  
z n a szych  „ b a z -w e ie ra n ó w ”  n a d a w a  
la b y  s ię  d o  t a k ie j  e k s p e d y c j i ,  p o ­
n ie w a ż  są on e  p rz y s to s o w a n e  do  
p rz e w o ż e n ia  ś le d z ia  so lo n e g o . K o n ­
c e p c ja  je s .  c ie k a w a  i  w a r ta  w sze ch  
s tro n n e g o  z b a d a n ia . R y b a c y  ra d z ie c  
c y  ło w ią  na  t y c h  w o d a c h  w ła ś n ie  
sy s te m e m  e k s p e d y c y jn y m , c h o ć  
s ta tk i -b a z y  są n o w o c z e s n e . J e ż e li 
je d n a k  c h c e m y  w e jś ć  na  te  ło w i ­
sk a . t r z e b a  to  z r o b ić  s to s u n k o w o  
w cz e ś n ie :

P oszuk iw an ia  da lszych  m o ż li 
w ośc i o ż y w ie n ia  m a rtw e g o  se-

sezon!
zenu d o p ro w a d z iły  naszych ry  
b akó w  do  w n io s k ó w , że w  c- 
k re s ie  z im o w y m  m ożna w y z y ­
sk iw a ć  t ra w le ry  p arow e  B -10 i 
B -14 na ło w is k a c h  ir la n d z k ic h , 
zasobnych w  o s trob o ka  i  s a r­
dynkę .

S ezon n a  t y c h  ło w is k a c h  t r w a  od 
g r u d n ia  d o  m a ja ,  a w ię c  w  o k r e ­
s ie k ie d y  ńa  M o rz u  P ó łn o c n y m  
n ie  m a  r y b y .  I . u g r o t r a w le r y  z a tn ie  
rż a  s ię  n a to m ia s t w y k o r z y s ty w a ć  
n a  ło w is k a c h  R y n n y  N o r w e s k ie j,  
s z c z e g ó ln ie  o d  g r u d n ia  d o  m a rc a . 
J e d n o s tk i te  ł o w i ły b y  w e  w s p ó ł­
d z ia ła n iu  z bazą lą d o w ą  w  H a u -  
g e s u n d , w  k t ó r e j  r y b ę  m o ż n a  m r o ­
z ić .

P ro po zyc je  szczecińsk ich  przed 
siębio-rstw  ry b a c k ic h  dotyczące 
o żyw ie n ia  m a rtw e go  sezonu po 
w in n y  znaleźć o dd źw ię k  w  Z je  
ćnoczen iu  G osp o da rk i R yb ne j. 
P on iew aż je d n a k  czasu w ie le  
n ie  m a, decyzje  muszą zapaść 
s tosunkow o  szybko.

W  p r o g r a m ie  s tu d iu m  d u ż o  m ie j ­
sca p o ś w ię c a  s ię  s p ra w o m  s o c jo lo g ii ,  
p s y c h o lo g i i  i  s to s u n k o m  m ię d z y ­
lu d z k im .  W y k ła d y  s p e c ja l is tó w  z a j ­
m u ją c y c h  s ię  z a g a d n ie n ia m i -spo łe cz  
n e g o  w s p ó łż y c iu  i  w ię z i m ię d z y s ą -  
s ie d z k ie j ( in te g r a c j i  s p o łe c z n e j m ie ­
s z k a ń c ó w )  b u d z ą  w ś ró d  u c z e s tn i­
k ó w  s tu d iu m  z ro z u m ia łe  z a in te re s o  
w a n ie .

J e d n a k ż e  w p ły w  na  ob sad ę  s ta ­
n o w is k  a d m in is t r a to r ó w  m a ją  p rz e ­
de  w s z y s tk im  r a d y  n a ro d o w e  i o n e  
m o g ły b y  tu  z d z ia ła ć  n a jw ię c e j .  R e­
s o r t  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j  p o w o ła  
n v  je s t  d o  u s ta le n ia  o g ó ln y c h  za - 
lo /.e t! i k ie r u n k ó w  o<raz w y s u w a n ia  
s u g e s t ii k o n k r e tn y c h  fo r m  o r g a n i­
z a c j i  s a m o rz ą d u .

—  A  ja k ie  su g e s t ie  w y s u w a  re -i 
s o r t  o b e cn ie ?

— Przede w s z y s tk im  trze ba  
upo rzą dko w a ć s p ra w y  o rg a n i-  
z a c y jn o -te ry to r ia ln e . Naszym  
zdaniem , te ren  d z ia ła n ia  K o rn i 
te tu  B lo kow e g o  bądź O s ied lo ­
wego p o w in ie n  p o k ry w a ć  się 
z te renem  d z ia ła n ia  A D M -u .

S p ra w y  te  z o s ta ły  ju ż  u p o r z ą d k o  
w a n e  n p . w e  W ro c ła w iu  i  w  z n a cz  
n e j m ie rz e  — w  W a rs z a w ie . T r u d n o  
p rz e c ie ż  u w a ż a ć  za rze cz  n o r m a ln ą ,  
ze n p . K o m ite ty  F r o n tu  J e d n o ś c i 
N a ro d u  „ k r z y ż u ją  s ię "  i n ie  p o k r y  
w a ją  w  p e łn i p o d  w z g lę d e m  t e r y ­
t o r ia ln y m  z  A D M -a m i i K o m ite ta ­
m i O s ie d lo w y m i.  A  w ię c  s u g e ­
r u je m y  d e c e n tr a l iz a c ję  i z a ra z e m  
łą c z e n ie  o rg a n ó w  s a m o rz ą d u  lo k a ­
to rs k ie g o , z d o s to s o w a n ie m  d o  lo ­
k a ln y c h  w a r u n k ó w .

— H a s ło  n ie d a w n e j k r a k o w s k ie j  
n a r a d y  b r z m ia ło :  „ A d m in is t r a c ja  
na  u s łu g a c h  lo k a to r ó w ” . B y ła  
ta m  m o w a  o p o tr z e b ie  u p o w s c e ć h  
n ie n ia  d o b r y c h  p r z y k ła d ó w  1 
k o n ie c z n o ś c i n a d a n ia  s a m o rz ą d o ­
w i  w ię k s z y c h  u p r a w n ie ń .  C o d o ­
ty c h c z a s  z r o b io n o  w  te j  d z ie d z i­
n ie ?

—  O becn ie  sam orząd lo k a to r  
s k i może ju ż  być  rz e c z y w is ty m  
p a rtn e re m  d la  a d m in is tra c ji .  
Z a rządzen ie  M G K  z 1961 r .  na  
k ła d a  na a d m in is tra c ję  o>bowią 
zek u zga dn ia n ia  z sam orządem  
p la n u  techn iczno -gospoda rcze -, 
go A D M -u , p la n u  re m o n tó w  
itp .

K o m ite t  B lo k o w y  w y p o w ia d a  * ię  
w  s p ra w ie  p rz y z n a n ia  p r e m i i  d la  
d o zo -rcy . A D M  m a o b o w ią z e k  w  
o k re s ie  1 -m ie s ię c z n y m  u s to s u n k o ­
w a ć  s ę d o  w s z y s tk ic h  u w a g , o p in i i  
i d e z y d e ra tó w  K o m ite tu .  P o d s ta w o  
w y m  w a r u n k ie m  d o b r e j  p r a c y  sa­
r i,o rz ą d u  je s t  s p ra w n a  p ra c a  a d m i 
n . s lr a c j i .  T w o r z y  s ię  ju ż  w  n ie k tó ­
r y c h  m ia s ta c h  k o m ite ty  b lo k o w e , j e  
szcze p rz e d  o d d a n ie m  b u d y n k u ,  c z y  
o s ie d la  d o  u ż y t k u .  N p . w  G d a ń s k u  
r o b i  s ię  t o  n a  k i l k a  m ie s ię c y  w cześ  
n ie j .  P o d o b n ie  p o s tę p u je  s ię  j u ż  w  
Ł o d z i i  B y d g o s z c z y . M a  to  tę  d o ­
t r ą  s tro n ę , że u c z e s tn ik a m i o d b io ru  
b u d y n k u  i  o s ie d la  je s t j u ż  p r z y s z ły  
k o m ite t .

A ndrze j T O K A R C Z Y K

PODZIEMIA 
pod Opatowem

J A K  Z W Y K L E , p rz y p a d k o ­
w o, w  czasie re m o n tu  ja k ie go ś  
dom u, o d k ry to  pod O pa tow em
szeroko rozga łęz ione  podziem ia , 
c h o d n ik i, sk le p ien ia  itp . N a tu ­
ra ln ie  m ias to  o b ie g ła  w e rs ja , 
że podziem ia  te  s łu ż y ły  m iesz­
kańcom  O pa tow a  (podobn ie  ja 'k  
S andom ierza) za s ch ro n ie n ie  
p rzed  n a ja zd am i T a ta ró w .

ia ł j

Na wszystko jes t sposób...

(R y s . E . M E S S E R )
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Książką na wsi szczecińskiej

A  J A K  w y k o rz y s ty w a n e  są 
te  w a ru n k i?  Bo przec ież cho­
dzi n ie  ty lk o  o liczbę  c z y te ln i­
k ó w , ważne jest, co czy ta ją .

P rz e p ro w a d z o n a  a n a liz a  ś w ia d c z y  
o  ty m ,  że —  o b o k  K ra s z e w s k ie g o , 
k t ó r y  m im o  w s z y s tk o  je s t  „ p r z e d ­
s z k o le m  p o z n a n ia  l i t e r a t u r y ” , c z y ­
t a n i  są na  w s i H e m in g w a y ,  — z 
k la s y k ó w  r o s y js k ic h  i  ra d z ie c k ic h  
L e w  T o łs to j  c z y  M . S z o ło c h o w , j e ­
ś l i  c h o d z i o m ło d z ie ż  —  J a c k ie w i­
c z o w i,  M . l.e .ia  i  in .

P o p u la r y z a c j i  l i t e r a t u r y  r o l n i ­
c z e j s łu ż y  s ta ły  k o n k u r s  na  n a j ­
le p s z y  p u n k t  b ib l io te c z n y ,  u w z g lę ­
d n ia ją c y  p rz e d e  w s z y s tk im  c z y te l ­
n ic tw o  te g o  r o d z a ju  l i t e r a t u r y .  N o ­
t u je  s ię  le ż  o g ó ln ie  z n a c z n y  w z ro s t 
« » in te re s o w a n ia  l i t e r a t u r ą  p o p u la r ­
n o - n a u k o w ą :  w  b ib l io te k a c h  w ie j ­
s k ic h  c z y te ln ic tw o  te j  l i t e r a t u r y  
d o c h o d z i j u ż  d o  7 p ro c .,  c o  je s l 
d u ż y m  o s ią g n ię c ie m , s k o ro  s ię  zw a  
i y ,  że p rz e d  2—3 la t y  na  w s i l i ­
t e r a tu r a  ta  s ta n o w iła  z a le d w ie  o k . 
2 p r o c .  c z y te ln ic tw a .

N O W Ą  w ie lk ą  szansę dalsze 
g-o ro z w o ju  c z y te ln ic tw a  na 
w s i s tanow ią  R e jonow e  O śro d ­
k i K u ltu ry .  Za w cześnie  je sz­
cze na p rze pro w a d zen ie  a n a li­
zy, ja k  w y g lą d a ją  ta m  sp raw y 
u po w sze chn ia n ia  c z y te ln ic tw a , 
w  szczególności czy i ja k  d z ia -

Wystawa książki 
serko- łużyckie]

W  P O Z N A Ń S K IM I K lu b ie  
M ię d z y n a ro d o w e j P rasy i 
K s ią ż k i czynna je s t in te re s u ją  
ca w ys ta w a  k s ią ż k i se rb o -lużyc  
k ie j,  p rezen tow ana  przez w y ­
d a w n ic tw o  „D o m o w in a ”  z 
N R D . E kspozyc ja  o be jm ie  150 
ty tu łó w  o raz  p lansze, ukazu ją c  
je dn ą  z d z ied z in  d z ia ła ln o śc i 
k u ltu ra ln e j lu dn o śc i s e rb o -lu - 
ż y c k ie j w  N RD . Na w ys ta w ie ; 
będzie m ożna zapoznać się ta k - j 
że z p o ls k im i w y d a w n ic tw a m i 
i  p ra c a m i na te n  tem at, m . in .

K om ite t Rodzicielski Szkoły  
Podstawowej nr 1 w  Szczeci­
nie uczyni! swej podopiecznej 
piękny prezent — te lw iz o r  
m arki... „K le jn o t”. Przekazanie  
szkole daru odbyło się podczas 
spotkania rodziców z pedago­
gami z okazji „ D N IA  N A U ­
C Z Y C IE L A ”.

N a zdjęciu: przewodnicząca 
Kom ite tu  Rodzicielskiego T a ­
m ara Rum ińska - Bąkowska  
w ręcza kierow nikow i szkoły 
Antoni mu Mazanowi list gwa  
rancy jny. „K le jn o t” za nim i.

Foto —  W anda C ieś lak

Panoranka
C O  S IĘ  S T A Ł O  Z  A G R Y P IN Ą ?

CZY Szczecin —  w  zakresie czy te ln ic tw a  w  b i­
b lio tekach pub licznych  —  jest rów n ież, tak  ja k  
w  innych  dziedzinach życia ku ltu ra ln eg o , u p rz y w i­
le jow any  w  stosunku do tzw . „ te re n u ” , a w  szcze­
gólności w  stosunku do wsi szczecińskiej?

N IE W Ą T P L IW IE  b ib l io te k i 
szczecińskie  są le p ie j w yp osa ­
żone, pos iada ją  b a rd z ie j a tr a k ­
c y jn e  lo k a le  itp . Jednakże  — 
u w z g lę d n ia ją c  te  w a ru n k i — 
m ożna s tw ie rd z ić , że w  te j. 
b od a j je d y n e j d z ied z in ie : czy­
te ln ic tw a , ow o u p rz y w ile jo w a ć  
n ie  Szczecina je s t s tosunkow o 
nieznaczne. Ś w ia dczy  o ty m  
sieć b ib l io te k  p u b lic z n y c h , ich 
zaopa trzen ie  w  k s ią ż k i i w resz 
c ie  —  co chyba- n a jw ażn ie jsze  
—  liczb a  c z y te ln ik ó w . A  o to  
o dp ow ie dn ie  dane:

ła ją  p ro je k to w a n e  w  R O K -a ch  
g a b in e ty  ro ln icze  (g a b in e t ta ­
k i is tn ie je  ju ż  w  K o ry to w ie ). 
Z  n ie k tó ry c h  syg na łó w  można 
w n io skow a ć , że w ie le  zagad­

n ie ń  o rg a n iz a c y jn y c h  czeka tu  
jeszcze na „d o ta rc ie ” .

F a k te m  je s t ,  że ta m , g d z ie  ż y c ie  
k u l t u r a ln e  b y ło  d o ty c h c z a s  b a rd z o  
z a n ie d b a n e , b ib l io te k i  w ie js k  e s ta ­
n o w i ły  p r a w d z iw e  o a zy  k u l t u r y ,  
j a k  to  m ie l iś m y  n ie d a w  n o  m o żn o ść  
s tw ie r d z ić  w  B a n ia c h  i  W id u e h o -  
w e j .  M a m y  te ż  ju ż  s p o ro  b ib l io ­
t e k  g r o m a d z k ic h  — ja k  w  K o b y la n  
ce  i B ia ło n iu  (p o w . S ta rg a rd )  c z y  
D ro g o ra d z u  (p o w . S zc /.ec in ), k tó re  
ś m ia ło  m o g ą  — w  z a k re s ie  fo rm  
u p o w s z e c h n ia n ia  c z y te ln ic tw a  — 
r y w a l iz o w a ć  z b ib l io te k a m i m ie js k i
n u .

________ m ___________________ F . J ._____

Taki komitet to... „Klejnot“
W  r o k u  1962 o g ó ln a  l ic z b a  c z y ­

te ln ik ó w  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  
w y n io s ła  128,254 (o  7,200 w ię c e j,  a n i 
ż e l i  w  r o k u  1961). Z  le g o  na  sam  
S z c z e c in  ( lic z b a  m ie s z k a ń c ó w  280 
ty s . )  p rz v *> a d a lo  42.800, a na  m ie ś /  
k a ń c ó w  w s i (o g ó ln a  lic z b a  291 ty s .)  
45.15? J e ż e li z w a ż y m y , że lic z b a  
c z y te ln ik ó w  w  tz w .  b ib l io te k a c h  
m a ło m ie js k ic h  (w  d u ż e j m ie rz e  k o ­
rz y s ta  z n ic l i  r ó w n ie ż  lu d n o ś ć  ro ! 
n ic z a )  w y n io s ła  15 ty s .  — p r o p o rc je  
d la  w s i o ka żą  s ię  ra c z e j k o rz y s tn e .

M a m y  w  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  
Jed n ą  z n a j le p s z y c h  w  k r a ju  s ieć  
b ib l io te c z n ą ,  co  w y ra ż a  s ię  l ic z b ą  
154 b ib l io te k  g r o m a d z k ic h  i 780 
w ie js k ic h  p u n k tó w  b ib l io te c z n y c h .  
Ł ą c z n ie  d y s p o n u ją  o n e  o k . 450 t y ­
s ią c a m i to m ó w . N ie  m a  te ż  w  n a ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie  a n i je d n e j  w s i 
c z y  o sa d y , l ic z ą c e j p o n a d  50 m ie s z ­
k a ń c ó w , bez b ib l io te k i  c z y  p u n k tu  
b ib lio te c z n e g o .

(24—30 X 1 . 1947 r . )

♦  W Y S P IA R Z E  t W o lin a  n ie  są 
J ł iż  o d c ię c i od  ś w ia ta .  P ie rw s z y  po  
c ią g  *e  S z c z e c in a , p r z y b y ł  d o  s ia -  
® ji O d ra  w  W a rs z o w ic .

♦  N A  n a b rz e ż u  S ta r ó w k i  ro z p o ­
c z ą ł s ię  z a ła d u n e k  w ę g la  na  s ta fk i .  
P ie rw s z y m  z a ła d o w a n y m  la k  s a l-  
k ic m  je s t  s z w e d z k i s /s  „ S y r e n a ” . 
N a  n o w y m  n a b rz e ż u  p r a c u ją  ju ż  
d ź w ig i  m o s to w e  o n o ś n o ś c i 3 to n y ,  
w y re m o n to w a n e  p rz e z  U rz ą d  M o r ­
s k i .  W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  u r u c h o ­
m io n e  b ę d ą  t r z y  d a lsze  d ź w ig i  o b ro  
to w e  o n a p ę d z ie  p a ro w y m  i  2 k o ­
le jo w e  p o ru s z a n e  m o to ra m i s p a l in c  
w y tn i .

♦  W  U B IE G Ł Ą  s o b o tę  © d b v ła  się 
w  a u l i  W y ż s z e j S z k o ły  I n ż y n ie r ­
s k ie j  w  S z c z e c in ie  u ro c z y s ta  in a u ­
g u r a c ja  d r u g ie g o  r o k u  a k a d e m ic k ie  
g o . S z k o l i  s ię  t u t a j  j u ż  1 100 p r z y ­
s z ły c h  in ż y n ie r ó w .

♦  P L A N  in w e s ty c y jn y  M in is te r ­
s tw a  O d b u d o w y  p r z e w id u je  na 
1948 r o k  k r e d y t  d la  S z c z e c iń s k ie j 
D y r e k c j i  O d b u d ó w  y  w  w y s o k o ś c i 
b l is k o  905 m in  z l,  z c zeg o  o k o ło  600 
m in  na a k c ję  re m o n tó w  m ie s z k a ń  
i  70 m in  na  d a ls z ą  o d b u d o w ę  b u ­
d y n k ó w  s z k o ln y c h .

♦  P R Z Y  u l ic y  M a ło p o ls k ie j  w  
S z c z e c in ie  p o w s ta je  w ie l k i  o ś ro d e k  
s z k o le n ia  r o b o tn ik ó w  b u d o w la n ych » . 
S z k o le n ie  b ę d z ie  p ro w a d z o n e  p rze z  
g ru p ę  o k o ło  100 in s t r u k to r ó w  b u ­
d o w la n y c h ,  s p ro w a d z o n y c h  z  P o ls k i 
c e n tr a ln e j .

♦  P IE R W S Z Y  m o s t na  O d rz e  go  
t o w y  b ę d z ie  na  g w ia z d k ę . O tw o rz y  
o n  n a jk ró ts z ą  d ro g ę  ze ś r ó d m ie ­
śc ia  p rz e z  p o r t  d o  D ą b ia .

z In s ty tu tu  Zachodniego.

W śród  im p re z  to w arzyszą ­
cych  w y s ta w ie  p rz e w id u je  się 
m. in . zo rg an izo w an ie  w ieczo ­
ró w . p o e z ji i m u z y k i s e rb o -lu - 
żye k ie j. (Z A P )

Pamiętnik
Bag Hammarskjolda

N A  pó !-kach k s ię g a r s k ic h  S z w e ­
c j i  u k a  a iy  s ię  p a m ię tn ik i  D ag 
l ia m m a r s k jo e ld a  z a ty tu ło w a n e  „ K A  
M IE N IE  M IL O W E ” . K s ią ż k a  zaw  e- 
ra  p o e z je , „ a fo ry z m y  i  re f le k s je  
p is a n e  w  la ta c h  o d  1925 do  s e r -  
p n ia  1961 na  m ie s ią c  p rz e d  t r a g ic z ­
n ą  śm  e rc ią  s e k r e ta r z a  g e n e r a ln e ­
go  O N Z .

M a n u s k r y p t  z n a le z io n y  z o s ta ł po 
ś m ie rc i H a m n ia rs k  joeSda w  je g o  
n o w o jo rs k im  m ie s z k a n iu . P a rm ę .- 
n i k i  m a ją  b a rd z o  o s o b is ty  c h a ra k  
t e r  i  n ie  z a w ie ra ją  ż a d n y c h  k o ­
m e n ta r z y  c z y  u w a g  o c h a ra k te rz e  
p o l i ty c z n y m , ja k  te ż  o  o s o b is to ś ­
c ia c h , z  k t ó r y m i  H a m m a rs k  jo e ld  
s ię  s ty k a ł.

K s ią ż k a  l i c z y  ISO s tr o n ,  (UJ

W  z w ią z k u  z p rz e d s ta w ie n ie m  
„ B R Y T  A N I K  A ” ,‘“ w ie lu  c z y te ln ik ó w ,  
z a n ie p o k o jo n y c h  lo s a m i A g r y p in y ,  
z a p y tu je  n a s , c o  o  ty m  m ó w i h i ­
s to r ia ?

R z y m s k i h i s to r y k  S w c to n iu s z  w
7 A  v . ' T A C H  C E Z A R Ó W ”  la k  o 

ty m  p isze :

P o c z ą tk o w o  „ N e r o  p ra g n ą ł zo s ta ć  
k o c h a n k ie m  m a tk i ,  le cz  p r z e c iw n i­
c y  A g r y p in y  o d w ie d l i  g o  od  te g o  
w  o b a w ie , a b y  ta  n a m ię tn a  i  g w a l  
to w n a  k o b ie ta  n ie  z d o b y ła  o s ia  tę cz  
n e j p r z e w a g i” . P ó ź n ie j w y p ę d z i ł  ją  
od  s ie b ie , a „ w  r ire c  e n iu  j e j  n ie  
z n a ł m ia r y .  P o d s ta w i!  o p ry s z k ó w , 
a b y  m e p o k o il i  j ą  p ro c e s a m i, g d y  
zaś z a ż y w a ła  w c z a s ó w  na u- t r o n iu ,  
a b y  ś c ig a l i  ja  o b e lg a m i” . W re szc ie , 
p rz e ra ż o n y  j e j  g ro ź b a m i i  G w a łtó w  
n o ś c ią , p o s ta n o w ił ja  s tra c ić .  T r z v -  
k r o tn ie  p r ó b o w a ł  ją  o t ru ć  — a le  
b e z s k u te c z n ie . W ó w c z a s  „ u r z ą d z i ł  
s z c z e g ó ln y  p u ła p ,  a b y  no cą  o p u s z ­
c z o n y  p r z y  p o m o c y  m a s z y n y  s p a d ł 
na  ś p ią c ą ” . A le  i t y m  ra z e m  n ie  
u d a ło  s ic  — m a tk ę  o s trz e ż o n o . 
W ó w c z a s  N e ro  z a n s fc e n iz o w a ł po ­
je d n a n ie  — w e z w a ł A g ry p in e  d o  s ie  
b ie  „ n a jc z u ls z y m i  s ło w y ” , b y  p r z v  
b y ła  s ta tk ie m  na  o b ch ó d  ś w ię ta  
M in ę  r w y .  S ta te k  'e d n " ’ '- k a ^ a ł 

p rz e d te m  p o d p ił  o w a ć . U le g ł on 
is to tn ie  a w a r i i ,  — a le  A g ry p in a  
w p ła w  d o s ta ła  s ię  na  b rz e g !

O s ta te c z n ie  N e r o n  k a z a ł n ie w o js ­
k o w i  z a m o rd o w a ć  m a tk ę  s z ty le te m  
— a p o te m  ro z g ła s z a ł, że p o p e ł­
n i ła  s a m o b ó js tw o .

J e d n a k  — d o d a je  S w e to n iu s z  — 
N e ro  . .n ig d y  n ie  m ó g ł z a g łu s z y *  
w y r z u tó w  s u m ie n ia  z p o w o d u  te j  
z b r o d n i.  C zę s to  w y z n a w a ł,  że n ie  
n o k o i g o  c ie ń  m a tk i ,  śo ie -^ a  n ic z e  
F u r y j  o ra z  ic h  p ło n ą c e  ż a g w ie ”

U)

| EDGAR WALUCE \

POW IEPC

Pon iew aż rozporządzała  sporą  
ilo śc ią  woTnego czasu, zaczęła się p rz y p a try w a ć  u w a ż ­
n ie  ty tu łe m  i b y ła  n ies łycha n ie  zd z iw io na , że zastosowa­
no aż tego ro d z a ju  ostrożnośc i a by  u n ie m o ż liw ić  k o m u ­
k o lw ie k  p rzyp ad kow e  zapoznanie  się z tą  za bron io ną  
le k tu rą . K s ią ż k i m ia ły  ja k  n a jb a rd z ie j n ie w in n e  ty tu ły  
i  L o is  doszła do p rzekonan ia , ie  tak  n ie m usia ło  być  
zawsze i  że by ł. czas, k ie d y  ten  d z ia ł b ib l io te k i z a w ie ra ł 
d z ie ła  m n ie j n iew inn e . ,

Po skończeniu  p racy , podeszła do p ó łe k  i b io rąc  z n ic h  
je dn ą  książkę po d ru g ie j p rze rzuca ła  od n iechcenia  k a r t  
k i.  —  W tem  do  b ib l io te k i w szedł B ra tn ie . Jedno sp o j­
rzen ie  na k a m e rdyn e ra  w ys ta rczy ło , żeby się u pew n ić , 
że zaszło coś n iezw yk łeg o . T w a rz  m u d rga ła  i  w idoczne  
było. że ca łą  s iłą  p ragn ie  się opanować  —  co je d n a k  nie  
c a łk ie m  r .u  się udaw a ło . *

— Czy n ie  ze chc ia łaby  p a n i p rze jść do ja d a ln i,  miss 
R edd le? Ja k iś  pan  p ra gn ie  się z p an ią  zobaczyć.

i 22
—  Ja k iś  pan? K to  ta k i?
—  N ie  p od a ł n azw iska  — p o w ie d z ia ł B ra im e  —  gdyby  

go je d n a k  n ie  by ło  w  ja d a ln i,  czy r i c  zechcia łaby p an i 
na niego zaczekać?

—  A le  k to  to  może być, B ra im e ?  Czy rzeczyw iśc ie  n ie  
podał swego n azw iska ?

—  N ie , m iss Reddle  —  o dp ow ie dz ia ł B ra im e . Ręce, 
splecione p rzed sobą mu d rż a ły , a  w  oczach b łyszczało  
d z iw n e  ś w ia tło .

—  W  ja d a ln i?  —  spy ta ła , ju ż  wychodząc.
—  T ak je s t, miss.
O be jrzaw szy  się, sko ns ta to ica ła  ze zd z iw ie n ie m , że 

B ra im e  n ie  idz ie  z n ią  razem . W  ja d a ln i n ie  zasta ła  n i­
kogo, oprócz s w o je j p o k o jó w k i,  Jean. Dziew czyna  w y ­
c ie ra ła  kurze  i  zdaw a ła  się bardzo zd z iw io na  p o ja w ie ­
n ie m  się Lois.

—  B ra im e  m i p o w ie d z ia ł, że czeka tu  na m n ie  ja k iś  
pan?

Jean p otrząsnęła  g łow ą.
—  N ic  n ie  w ie m  o żadnym  panu, m iss Reddle  —  w ie m  

nalo-m iast in n ą  rzecz  —  dodała  z ło ś liw ie  —  że o n ,  to  
je s t B ra im e  n ie  je s t gen tlem anem . Z ła p a ła m  go na tym , 
ja k  w y c h o d z ił £  p o k o ju  h ra b in y  i  m am  z a m ia r  ją  o ty m  
p o in fo rm o w a ć . S zp iegu jący, za k ra d a ją c y  się.

—  Proszę cię, Jean, sp raw dź, k to  c h c ia ł s ic  ze m ną  
zobaczyć  —  p ow ied z ia ła  zaskoczona i  zdz iw iona  ty m  
w s zys tk im  m łod a  d z iew czyna . —  Może je s t w  h a llu?

Jean w yszła , a le  w ró c iła  po k i lk u  m in u ta c h , potrząsa­
ją c  g łow ą.
—  N ie . W  h a llu  n ie  ma n ik o g o , m iss. M łodszy lo k a j 
Tomasz, tw ie rd z i,  że od c h w il i  w y jś c ia  pana d o k to ra  
T a pp a tta  —  n ik t  n ie p rzych od z ił. Pan P ra ye  je s t z p an ią  
h ra b in ą  w  salonie.

Co to w szystko m ia ło  znaczyć?  L o l i  ściągnę ła  brw i.

■ 1 2 5

C a la  h is to r ia  B ra im e 'a  m iała w id o czn ie  na ce lu  w y łą c z ­
n ie  pozbyc ie  się je j  z b ib lio te k i.  Pospiesznie s k ie ro w a ła  
się ta m  z p ow ro te m . D rz w i zasta ła  za m kn ię te , w ię c  
o tw o rz y ła  je  szeroko.

—  B ra im e  —  zaczęła, lecz nag le  u rw a ła  i nie była  
w s tan ie  w y m ó w ić  w ię c e j a n i sloipa.

W  sam ytn  ś ro d ku  b ib l io te k i leża ł na w zn ak  B ra im e  —  
n ie m y  i  n ie ruch o m y. N a p o b la d łe j tw a rz y  w id n ia ł w y ­
raz m ę k i, w a rg i m ia ł boleśn ie  w y k rz y w io n e , ja k b y  
o s ta tn im  grym asem  konan ia .

R O Z D Z IA Ł  16.

P ie rw szym  je j  o druch em  b y ła  ucieczka  —  n astępnym  
je d n a k , b a rd z ie j lu d z k im , żeby w ró c ić  i pomóc. T ak  też  
z ro b iła  i  'Ję kną w szy  p rz y  kam erdyne rze , ro z lu ź n iła  m u  
k o łn ie rz y k . C zy ż y ł jeszcze? W  ka ż d y m  raz ie  n ie  b y ło  
a n i z n aku  życ ia  a n i ś ladu  oddechu. O bie  ręce, w ysu n ię ­
te p rzed  sieb ie  ja k b y  o druch em  odp ycha n ia  n ie w id o c z ­
nego n a p a s tn ika  —  b y ły  sz tyw n e  i  n ieruchom e.

Lo is  w yp a d ła  na k o ry ta rz  i  z a w o ła ła  poko jó w kę .
—  Z a te le fo n u j n a ty c h m ia s t po  d ok to ra . B ra im e  zacho­

ro w a ł —  p ow ied z ia ła  zdyszana i  pob ie g ła  na górę.
L a d y  M o r on by ła  pogrążona w  ro zm o w ie  ze s w y m  

gościem , lecz na uńdok p odn iecone j dz iew czyny , w s i a ł a  
t  pospieszyła  je j  nap rzec iw , 

i—  Co się stało?  —  sp y ta ła  c icho.
—  To B ra im e  —  c h w y ta ła  szybko  u s ta m i p o w ie trze  

Lo is . —  M a m  w raże n ie j że n ie  ż y je !

(Ciąg dalszy nastąpi)
JS Z P E R A C Z
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Śląsk mistrzem I I  ligi

Wrocław na wysokiej faii
W C Z O R A J  z a k o ń c z y l i  r o z g r y w k i  m is t rz o w s k ie ,  p i łk a r z e  I I  l ig i .  

J e s ie n n y m  m is t rz e m  z o s ta ł Ś lą s k  W ro c ła w . N a  d r u g im  m ie js c u  z 
ta k ą  s a m ą  i lo ś c ią  p u n k tó w  u p la s o w a ł s ę d r u g i  w o js k o w y  k lu b  —  
Z a w is z a  B y d g o s z c z . W e  W ro c ła w i  u  p a n u je  z te g o  p o w o d u  w ie lk a  
ra d o ś ć . O d  la t  5 0 0 -tys ię czn e  m ia s to  b e z s k u te c z n ie  w a lc z y  o m ie j ­
sce d la  sw e g o  ze s p o łu  w  e k s t ra  k la s ie .  W y d a je  s ię , że w re s z c ie  
w  r o z g ry w k a c h  je s ie ń  — w io s n a  1363/1964 r . ,  m a rz e n ia  te  z o s ta n ą  
z re a liz o w a n e . N as  s z c z e c in ia k ó w  c ie s z y  f a k t ,  że d r u g ie  m ie js c e  z a j 
m u je  Z a w is z a  B yd g o szcz . N ie m a  la  w  t y m  za s łu g a  d w ó c h  b y ły c h  
p i łk a r z y  P o g o n i — F o lb r y c h la  i  J e rz e g o  K ra s u c k ie g o ,  k tó r z y  n a ­

le żą  do  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  w o js k o w e g o  k lu b u .  N a  o s ta tn ic h  
c z te re c h  m ie js c a c h  w  ta b e l i  „ z im o w a ć ”  b ę d ą : K a r p a t y ,  L e c h , P ia s t,  
W a w e l.

A  o to  o s ta tn ie  w y n i k i  i  ta b e la  I I  l i g i :

G a rb a r n ia  —  L u b l in ia n k a  
K a r p a t y  —  P ia s t 
L e c h  —  W a w e l 
L e c h ia  — S ta l 
R a k ó w  —  Ś lą s k  
R a p id  — G ó r n ik  
S t a r t  — C ra c o v ia  
Z a w is z a  —  P o lo n ia

TAM BELA

1) Ś lą s k 22:8
2) Z a w is z a 22:8
3) C ra c o v ia 19:11
4) S ta r t 18:12

"5 ) G a rb a r n ia 17:13
6) G ó r n ik 16:14
7) S ta l 16:14
8) R a p id 15:15
9) L u b l in ia n k a 15:15

10) P o lo n ia 14:16
11) L e c h ia 13:17
12) R a k ó w 13:17
13) K a r p a t y 13:17
14> L e c h 11:19
15) P ia s t 9:21
W W a w e l 7:23

I liga

O TO ZE SP Ó L m is trz a  
św ia ta  w  p iłce  n ożne j —  
B ra zy lia . N a  te j w sp ó lne j 
fo to g ra f ii a rc y m is trz ó w  
fu tb o lu  b ra k  Pelego.

Fo to : C A F

Szermiercze
mistrzostwa Polski
W  D R U G IM  D N IU  d r u ż y n o w y c h  

s z e rm ie rc z y c h  m is t r z o s tw  P o is k j w 
s zp a d z ie  i s z a b l. w y io n io n o  zespo­
ły  f  n a ło w e  w  t u : n  e ju  szpa do­
w y m . D o f in a łu  z a k w a l i f ik o w a ły  s :ę  
d r u ż y n y :  L e g i i  (W a rs z a w a ). A Z S  
(P o z n a ń ), A Z S — A W F  (W a rs z a w a )  i 
O K S  ( G l iw ic e )  a w  s z a b li :  L e g i i  
(W a rs z a w a ) , B a i ld o n u  (K a to w ic e ) ,  
G K S  ( G l iw ic e )  i  M a r y ro o n tu  ( W a r ­
s za w a ).

Pękła siatka po „bombie“ Dobrodzieja

MISTRZ POLSKI POKONANY!
W  za leg łym  sp o tk a n iu  o  m i­

s trzo s tw o  I  l ig i,  P o lon ia  B y to m  
z re m is o w a ła  z S zom b ie rka m i 
1 :1.

P U C H A R  P O L S K I

L e g ia  —  M a z u r K a rc z e w  5:0
,W is ła  —  G w a rd ia  W -w a  3:0
Ł K S  —  A rk a  G d y n ia  4:2

NEPTUN
zwycięża

w mistrzostwach 
pływaków

W C Z O R A J w  S ta rg a r­
dzie  zakończone z o s ta ły  m i 
s trzo s tw a  o kręgu  sen io rów  
w  p ły w a n iu . Z a w o d y  s ta ­
ły  na d o b ry m  poziom ie. W 
p u n k ta c ji zespo łow e j z w y ­
c ię ży ł N e p tu n  S ta rg a rd  —  
231 p k t  p rzed  A rk o n ią  —  
193 p k t  i  M K S  —  78 p k t. 
W  czasie m is trz o s tw , W ę- 
d z ina  S ta rg a rd  u s ta n o w iła  
n o w y  re k o rd  P o ls k i na  dy 
stansie  100 m st. k las . — 
1:22,7 m in . (ani)

Nie słabnie
za in te reso w an ie
„Niedzielami
pływackimi“
IM P R E Z A  p ły w a c k a  r e d a k c j i  

„ G ło s u ” , O Z P ł.  i  M K S  c ie s z y  s ie  
n a d a l n ie s ła b n ą c y m  z a in te re s o w a ­
n ie m . W c z o ra j w  g o d z in a c h  p r z e d ­
p o łu d n io w y c h  n a  k r y t e j  p ły w a ln i  
p r z y  p i .  O r la  B ia łe g o  s ta w i ło  Się 
179 d z ie c i,  k tó r e  p o d  o k ie m  t r e n e ­
r ó w :  C e c y l i i  S ta c h u r s k ie j  i  M ic h a  
la  K n a u s z a  r o z e g r a ły  k o le jn e  za w o  
d y  p ły w a c k ie .  W  p u n k t a c j i  d la  
s z k ó ł n a s tą p i ła  m a ła  z m ia n a . N a 
p ie rw s z y m  m ie js c u  z n a jd u je  s ie  na 
d a l S z k o ła  N r  31. k tó r a  u z y s k a ła  
w c z o r a j  36 p u n k tó w .  N a to m ia s t 
S z k o lą  N r  34. z a jm u ją c a  d o ty c h c z a s  
t r z e c ie  m ie js c e , w  n ie d z ie lę  w y ­
p r z e d z i ła  Z a s a d n ic z ą  S z k o lę  S to cz  
n i  R e m o n to w e j i  w  n a s tę p n ą  n ie ­
d z ie le  p r z y s tą p i  d o  z a w o d ó w  na  
d r u g ie j  p o z y c j i .

A  o to  w y n i k i :  20 m  c h ło p c ó w  — 
C H U D Z IN IE  W IC  Z  (s z k . 55); ' 20 m  
d z ie w c z ą t —  O T T O  (szk . 63); 69 m
c h ło p c ó w  —  D O Ł A G O W S K I (Zas. 
S z k . E le k t r . ) ;  40 m  c h ło p c ó w  — 
G O N E R A  (śzk . 14); 40 m  a z ie w c z ą t 
—  L A S K O W S K A  (szk . 47).

( B .  J a n .)

TO BYŁY EMOCJE...
S E N S A C Y JN IE  Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  W C ZO R A J­

S ZY  M E C Z O M IS T R Z O S TW O  I  L IG I S IA T K Ó W  
K I M Ę Ż C Z Y Z N  P O M IĘ D Z Y  P O G O N IĄ  A  A K ­
T U A L N Y M  M IS T R Z E M  P O L S K I A ZS  AW F! PO 
D R A M A T Y C Z N E J  W A LC E  Z W Y C IĘ Ż Y Ł A  PO­
GOŃ 3:2. W  P O S ZC ZE G Ó LN Y C H  SE TA C H  10:15
11:15, 15:13, 15:7, 15:11.

P R Z Y  w y p e łn io n e j  d o  o s ta tn ie g o  
m ie js c a  H a l i  S p o r to w e j d r u ż y n y  
w y s z ły  na  - b o is k o  w  n a s tę p u ją c y c h  
s k ła d a c h :  P O G O Ń  — D o b ro d z ie j,
N iz in k ie w ic z ,  C ie n iu c h , W o jto w ic z ,  
K u lg a w c z u k ,  O r ę d o w s k i;  A Z S  A W F  

— W a r y c h ,  A m b r o z ia k ,  S e ro c z y ń s k i,  
T u k ie n d o r f ,  S z y m c z y k , K e p e l.  
P ie rw s z e g o  se ta  m is t r z  P o ls k i  za­

g r a ł  b e z b łę d n ie , o b n a ż a ją c  w s z y s tk ie  
b r a k i  p o r to w c ó w . P o g o ń  zd o ła ła  
„ u c iu ła ć ”  z a le d w ie  10 p u n k tó w .  W  
d r u g ie j  p a r t i i  p o r to w c y  z a c z ę li g ra ć  
le p ie j .  P r o w a d z i l i  4:2, 5:3, d w u ­
k r o tn ie  b y ł  re m is  7:7 i  10:10. O d 
te g o  je d n a k  m o m e n tu  w a rs z a w ia ­
n ie  p r z y c is n ę l i  i  r o z s t r z y g n ę l i  d r u ­
g ie g o  se ta  na  s w o ją  k o rz y ś ć  15:11.

P O  T R Z E C IE J  
z m ia n ie  b o is k  P o ­
g o ń  n ie  m a ją c  n ic '  
d o  s t r a c e n ia  p r z y ­
s p ie s z y ła  g rę  i  s zyb  
k o  o b ję ła  p ro w a d z ę  
n ie  4:1 a  n a s tę p n ie  
5:1. P r z y  ty m  s ta -  

, ń ie  p i łk a  a ż  sześ­
c io k r o tn ie  z m ie n ia ­
ła  z a g ry w a ją c e g o .

„ W o jn y  n e r w ó w ”  
n ie  w y t r z y m a l i  p o r ­
to w c y  i  o d d a li  w  e fe k c ie  
t r z y  p u n k t y .  O  ty m . j a k  za c ię ta  
b y ła  w a lk a  n ie c h  ś w ia d c z ą  k o le j ­
ne  w y n ik i :  5:4. 7:4. 9:4, 8:8, 9:9,
11:11, 13:13. P r z y  o g łu s z a ją c y m  d o ­
p in g u  p u b lic z n o ś c i w a rs z a w ia n ie  
s t r a c i l i  d w ie  o s ta tn ie  p i ł k i  i  se ta  
po  z a g r y w k a c h  C ie n iu c h a .

W  C Z W A R T Y M  se c ie  A Z S  n a w ia  
za ł w a lk ę  je d y n ie  d o  s ta n u  6:6. 
P ó ź n ie j n ie p o d z ie ln ie  na  b o is k u  
p a n o w a ła  P d g o ń , w y g r y w a ją c  g ła d  
k o  15:7.

I  lig a  kosza
C z w a r ta  k o le jk a  s p o tk a ń  o m i ­

s tr z o s tw o  I  l i g i  k o s z y k ó w k i  m ę ­
s k ie j ,  u p ły n ę ła  p o d  z n a k ie m  p rz e ­
g ra n e j W is ły  w  m eczu  z . W y b r z e ­
żem  w  G d a ń s k u , o ra z  n ie z w y k le  
z a c ię te g o  p o je d y n k u  Ś lą s k a  W ro c ­
ła w  z  A Z S  T o r u ń .  T a k  w ię c  po 
n ie d z ie ln y c h  m e c z a c h  n a  cz e le  ta - 

.b e l i  z n a la z ł s ię  Ś lą s k , k t ó r y  m a 
w ie le  szans na  z d o b y c ie  t y t u łu  m i 
s trz a  P o ls k i.

T A B E L A  I  L I G I  K O S Z A
1. Ś lą s k  W ro c ła w 8 310:272
2. W y b rz e ż e  G d a ń s k 8 283:253
3. W is łą  K r a k ó w 7 309:260
4. Z a w is z a  B y d g o s z c z 6 259:261
5. A Z S  A W F  W a rs z a w a 6 239:255
6. Ł K S  Ł ó d ź 6 262:278
7. L e g ia  W a rs z a w a 5 213:221
8. P o lo n ia  W a rs z a w a 5 214:193
9. A Z S  T o r u ń 5 276:269

10. S ta r t  L u b l in 5 242:262
11. Spa-rta N o w a  H u ta 4 227:282
12. L e c h  P o z n a ń 4 257:315

P IĄ T Y  d ecyd u jący  o z w y ­
c ię s tw ie  set p rze jdz ie  chyba  do 
h is to r i i  s ia tk a rz y  Pogoni. Po 
ró w n o rz ę d n e j w a lce  a ka d e m i­
cy p ro w a d z ili 2.0. W ty m  mo 
m encie  D o b ro d z ie j z b ija ją c  p ił 
kę t r a f i ł  w  taśm ę. G ru ta  l in ­
ka  s ta low a  p o d trzym u ją ca  s ia t 
kę p ęk ła  ja k  n itk a ! Po c h w i­
lo w y m  zam ieszan iu  i  n a p ra w ie  
r.iu  s ia tk i Pogoń w  dz iec inn y  
sposób s tra c iła  ko le jno  sześć 
p u a h tó w  i  zm iana  bo isk na ­
s tą p iła  p rz y  s tan ie  8:0 d la  
A W F ! N ie  b y ło  w  t jm  m o ­
m encie  n ikog o  na sa li, k tó ry  
d a łb y  za Pogoń „z ła m a n y  
g rosz” . A  je dn a k ... Różnie b y ­
w a  w  sporcie, a zw łaszcza w 
g ra ch  zespołow ych. Szczecin ia­
nie- doskona le  w ytrzym ując- 
s p o tka n ie  k o n d y c y jn ie  zaezęli 
od rab ia ć  u je m n y  b ilans p u n k t 
po p un kc ie . K ie d y  z owego 
nieszczęsnego 0:8 z ro b iło  się 
6:9, 8:10 i  w reszcie  10:10 k ib i ­
ce na  w id o w n i osza le li! T a k ie go  
d op in gu  n ie  by ło  chyba  w  
szcze c ińsk ie j h a li od p a m ię tn e g o ' 
zw yc ię sk ie go  meczu s ia tk a re k  ■ 
P o łs k i nad ZSRR. Po k i lk a k ro t  
n e j zm ia n ie  zag ryw ek  p rz y  sta 
n ie  19:10, K u lg a w c z u k  zdobył 
p s y c h o lo g ic /n y  jedenasty  p u n k t 
Końców-ka należa ła  ju ż  c a łk o ­
w ic ie  do P ogoni. P rzy  og łusza­
ją c y m  d op in gu  p o rto w cy  k o ń ­
c z y li zw yc ię sko  fcela i  ca ły  
mecz k o le jn o  12:10, 12:11, 14:11 
15:11!!!

Z W Y C IĘ S T W O  Pogoni je s t 
zasłużone, ja k k o lw ie k  a k a d e ­
m ic y  p rze w yższa li p o rto w có w  
w yszko le n ie m  techn icznym , co 
szczególn ie ja s k ra w o  by ło  w i ­
doczne w  p ie rw szych  dw óch  se 
tach, n ie  w y trz y m a ii trudów ' 
p ięc iose tow e j w a lk i k o n d y c y j­
n ie . I  chyba  ty lk o  ty m  trzeba  
tłu m a c z y ć  ic h  porażkę. Inn a  
sp ra w a , że doskona łą  p a r tię  rc 
zfcgrał w c z o ra j D O B R O D ZIE J, 
k tó reg o  zb-icia b y ły  bardzo  sku  
teczne. N ie w ie le  u s tępow a ł m u

K U L G A W C Z U K , k tó r y  w  cza­
c ie  całego m eczu s t ra c ił p rzy  
sia tce za led w ie  je d n ą  p i łk ę ! 
S ła b ie j n iż  z w y k le  za g ra li 
C IE N IU C H  i  N IZ IN K IE W IC Z . 
Togo  osta tn ieg o  t łu m a c z y  je ­
d nak  choroba  (bo lesne c z y ra ­
k i) .  W  A W F -ie  na w y różn ie n ie  
za s ług u ją  A M B R O Z IA K , SE­
R O C Z Y Ń S K I i  T U K IE N D O R F .

A . M A R T Y N A

Sędzia o meczu;
B A R D Z O  U D A N E  w id o w is k o .  \V

s w o je j  k a r ie r z e  .s ę d z ie g o  w id z ia łe m  
n ie w ie le  s p o tk a ń  w  k tó r y c h  zesp ó ł 
p r z e g r y w a ją c y  w  p ią ty m  se c ie  0:8, 
p o t r a f i ł  d o p ro w a d z ić  d o  r e m is u ,  a 
p o te m  w y g r a ć  se ta  i  c a ły  m ecz . 
D u ż e  b ra w a  d la  P o g o n i za tę  p o ­

d z iw u  g o d n ą  o d p o rn o ś ć  p s y c h ic z ­
n ą ! ‘ (am )

PszcsSułe wyniki 
! liąp siatkówki

A Z S  A W F  —  A Z S  G d a ń s k  3:1
S p a r ta  W -w a  — A Z S  G d a ń s k  2:3 
L e g ia  —  G ó r n ik  3:0
L e g ia  — W a w e l 3:2
W a rs z a w ia n k a  — W a w e l 3:1
W a rs z a w ia n k a  —  G ó r n ik  3:2
A Z S  Ł ó d ź  t-  O d ra  W ro c ła w  3:0 
A Z S  Ł ó d ź  — G w a r d ia  W ro c ła w  0:3 
G w a r d ia  W ro c ła w  — C h e łm ie c  3:1 
C h e łm ie c  —  O d ra  W ro c ła w  3:2

P o  p ie rw s z y c h  s p o tk a n ia c h  p ro ­
w a d z ą  bez p o r a ż k i :  P O G O Ń , G w a r  
d ia ,  L e g ia  i  W a rs z a w ia n k a .

Ciążarowcy
walczyli

przy komplecie 
widzów

P R Z E Z  D W A  d n i  H a la  S p o r to ­
w a  g o ś c iła  k i lk u d z ie s ię c iu  n a j le p ­
s z y c h  c ię ż a ro w c ó w  z 5 k lu b ó w ,  k !ó  
r z y  u c z e s tn ic z y l i  w  d ru ż y n o w y c h  
m is t rz o s tw a c h  o k r ę g u  s e n io ró w  na 
r o k  1963. T u r n ie j ,  k tó re g o  c e le m  
b y ło  s p ra w d z e n ie  a k tu a ln e j  f o r m y  
n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  o ra z  O cena 
c a ło ro c z n e j p r a c y  k a d r y  tre n e r s k o -  
in s t r u k to r s k ie j  w y p a d ły  p o m y ś ln ie .  
W e d łu g  o p in i i  d z ia ła c z y  i  t r e n e r ó w  
te g o ro c z n e  z a w o d y  w y k a z a ły  p e w  
n ą  p o p ra w ę  f o r m y  u  m ło d y c h  
s z ta n g is tó w , a ty m  s a m y m  p r z e w y ż  
s z a ły  p o z io m e m  d o ty c h c z a s o w e  h a ­
lo w e  m is t rz o s tw a  o k r ę g u .  R ó w n ie ż  
o r g a n iz a to rz y  m is t r z o s tw  — O Z P C  
i  K K S  P io n ie r  z d a l i  e g z a m in . Z a  
w o d y  p r z e b ie g a ły  s p r a w n ie  i  c ie ­
s z y ły  s ię  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m .

T u r n ie j  w y ł o n i ł  n a s tę p u ją c y c h  
m is t r z ó w :  w a g a  k o g u c ia  —  B U D R Y - 
M O W S K I L Z S  M y ś lib ó r z  — 190 k g ,  
p ió rk o w a  —  .B E R D Y Ń S R I L Z S  
S z c z e c in  — 235 k g ,  le k k a  —  K O ­
W A L S K I  L Z S  P o m o rz e  I  — 285 k g , 
ś re d n ia  —  K Ę S Z K A  K K S  P io n ie r
— 267,5 k g ,  p ó łc ię ż k a  — H A C Z Y K  
L Z S  P o m o rz e  I  —  305 k g ,  le k k o -  
c ię ż k a  — R Ó Ż Y C K I L Z S  P o m o rz e  I
— 260 k g , c ię ż k a  —  P R Z E K O P O W -  
S K I  L Z S  P o m o rz e  I  — 290 k g .

K lu b o w y m  m is t rz e m  o k r ę g u  na  
r o k  1963 z o s ta ł L Z S  P o m o rz e  I ,  
g ro m a d z ą c  41 p u n k tó w .  W  d a ls z e j 
k o le jn o ś c i u p la s o w a ły  s ię  n a s tę p u ­
ją c e , d r u ż y n y :  I I  —  L Z S  M y ś lib ó r z ,  
I I I  — K K S  P io n ie r ,  I V  —  O lim p ia  
P o lic e , V  —  L Z S  P o m o rz e  I I .

(B . J a n .)

W  P A R Y Ż U  z a k o ń c z o n e  z o s ta ło  
e l im in a c y jn e  s p o tk a n ie  te n is o w e g o  
p u c h a r u  k r ó la  S z w e c ji  G u s ta w a  V  
m ię d z y  z e s p o ła m i F r a n c j i  i  N R F ,
Z w y c ię ż y l i  F r a n c u z i 5:0.

Hokeiści na tournee w ZSRR
F inow ie  w Szczecinie?
P Z H L  u s ta li ł k a le n d a rz y k  

spotkań  m ięd zyna ro d ow ych  dla 
naszych h o k e is tó w  na m iesiąc 
g ru dz ie ń  for.

K a d ra  o lim p ijs k a  P o ls k i uda 
je  s ię  na to u rn e e  do ZSRR.
G rać  będzie : 1 g ru d n ia  w  K a ­
lin in ie ,  3 g ru d n ia  w  Penza, 5 
g ru d n ia  z L o k o m o tiw e m  w  M o

T U  T O - T O
6 -2 7 -3 G -3 8 -4 5 -4 8  

• (29)

s k w ie  i  7 g ru d n ia  z I I  re p re ­
zen tac ją  ZSRR w  Rydze.

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  g ru d n ia  
b aw ić  będzie w  Połsce I I  repjre 
ze n ta c ja  F in la n d ii,  k tó ra  roze-, 
g ra  4 sp o tka n ia  w e d łu g  nas tę ­
pu jącego  ro z k ła d u : 10 —  w  
K a to w ic a c h  z re p reze n ta c ją  Ś lą  
ska, 11 —  w  L od z i z reprezeń-: 
ta c ją  tego m ias ta  o raz  d w a  me 
cze z k a d rą ; 13 —  w  T o ru n iu  i  
15 — w  S Z C Z E C IN IE .

M ecz h o k e jo w y  K a d ra  —*■ 
F in la n d ia  w  Szczecin ie  uza leż­
n io n y  będzie  od zakończen ia  
b u d o w y  sztucznego lo do w iska .

i P l
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STRONA 7

S A M O C H Ó D  m a r k i  fra m  
c u s k ie j  lu b  „ V o lk s w a ­
g e n ” , k u p ię .  S a czec in , 
t e l .  395-66. 9003-G

Km(hOHÍO)ti
G O S P O D A R S T W O  o  po
(w ie rz c h n i 9,90 h a  w ra z  
i  z a b u d o w a n ie m , w  do 
ta ry m  s ta n ie , sp rz e d a m . 
C e n a  to  ty s .  z ł .  E u g e -  
m iu s z  L is tw a r z ,  L u t k o -  
w o ,  p o c z ta  M a r ia n o w o , 
p o w .  S ta rg a rd .

9094-P

JDOM p ię t r o w y ,  w o ln e  
k o m fo r t o w e  m ie s z k a n ie  
— 3 p o k o je ,  c . o ., w  

"W y ż y s k u , s p rz e d a m . W ia  
d  o m a ś ć : G a n tk o w s k a ,
Ż n in ,  W o ln o ś c i 21.

J » R A L N IA  C h e m ic z n a  -  
F a r b ia r n ia ,  B o h a te ró w  
"W a rsza w y  7 ( b l is k o  M i ­
c k ie w ic z a ) ,  c z y ś c i, f a r ­
b u je  o d z ie ż , n a w e t w  
s e z o n ie  1—5 d n i .  Z a p ła  
ta  p r z y  o d b io rz e . Z a ­
p is z  a d re s . 8523-G

d o m o ś ć : S z c z e c in  -  S k o l 
w in ,  u l .  In w a l id z k a  93.

9J03-G

Lokale
W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
G u m ie ń c e , Ź r ó d la n a  16.

C Z Ł U C H Ó W , u l .  F r o n ­
tu  N a ro d o w e g o  23, K u -  
d iu k  — m ie s z k a n ie  k o m  
fo r t o w e  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie ,  k w a te r u n k o w e  lu b  
p rz e z n a c z o n e  d o  s p rz e ­
d a ż y , w  o k o l ic y  d o  50 
k m  od  S zcze c in a .

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 pa 
n o m  lu b  p a n ie n k o m  k u l  
t u r a tn y m .  M a r z a n n y  
5—5, G o lę c in o . 9106-G

K A W A L E R  p r a c u ją c y  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b lo  
k a to fs k ie g o .  T e l.  470-01, 
w e w n . 548, d z w o n ić  w  
go dz . 8—15. 9067-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e  
b lo w a n y  lu b  n ie u m e b lo  
w a n y , c .o . d w o m  oso­
b o m . K s . B o ry s a  22, 
p r z y  Ł a s k u  A r k o ń s k im .

C Z T E R Y  n o w e  o p o n y  
—  590 x  13 z a m ie n ię  na  
640 X 13. W ia d o m o ś ć : 
t e l .  711-47. 9086-G

S A M O T N A , p ra c u ją c a , 
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b lo
k a to r s k ie g o  -z n ie k rę p u  
ją c y m  w e jś c ie m , n a j ­
c h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
na  n r  976 . 9108-G

P I L N IE  p o s z u k u ję  p o -  
. ż y c ż k i  15 ty s .  z l na 

k r ó t k i  t e r m in .  W a r u n ­
k i  d o  o m ó w ie n ia . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p l.  
H o h d u  P r u s k ie g o  8, na  
n r  977.

S A M O T N Y , p r a c u ją c y ,  
o k o ło  50 la t ,  p o zn a  p a ­
n ią  w  w ie k iu  40— 50 la t ,  
p r a c u ją c ą ,  z  m ie s z k a ­
n ie m . C e l p o w a ż n y . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło szeń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8. 
n a  n r  978. 9099-G

Lpfzedäz
F U T R O  fo k i,  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m , te ł.  39-905.

9100- G

S Z A F Ę  c ie m n ą , w y s o k i 
p o ły s k ,  s p rz e d a m , u l.  
M ic k ie w ic z a  12—7.

9101- G

S Y P IA L N IĘ  sp rz e d a m . 
C z o rs z ty ń s k a  21 m . 2.

9002-G

P I L N IE ,  ta n io  s p rz e ­
d a m  s a m o c h ó d  „ M o s k ­
w ic z ” , t y p  401 o ra z  d w a  
s i l n i k i  za p a so w e . W ia -

T R Z Y  p o k o je , w y g o d y ,  
c. o ., w  w i l l i ,  z a m ie n ię  
na  2 m ie s z k a n ia  2 -  i  1- 
p o k o jo w e ,  te l.  478-76.

ttad ic
W IA D O M O Ś C I: 16, 19. 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

S Z C Z E C IN : 16.05 — h is to r ie  
w  d u r  ł  m o l l ,  16.30 —  „ Z  m u ­
z a m i na  t y ” , 17 —  „S z a fa  
g r a ” , 17.30 — p rz e g lą d  a k t u ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 —  „ I n ­
fo r m a c je  te c h n ic z n e ” , 18 — 
„ R a d io k u te r ” , 18.30 —  „ D y r e k  
to r  p o d p is u je  u m o w ę ” , 20.15 — 
„ Z a o r a n y  u g ó r ” , 20.25 — m a ­
g a z y n  p r o b le m ó w  m o r s k ic h .

W A R S Z A W A : 13.45 — a l f a ­
b e t p o ls k ie j  p io s e n k i,  14.30 — 
„S ło ń c e  na d  B u d a p e s z te m ” , 
15.30 — d la  d z ie c i „ O  s a rd y ń -  
s k im  D o b o s z c z y k u ” , 18.45 — 
e k o n o m ic z n y  p r o b le m  ty g o d ­
n ia ,  19.06 — m u z y k a  i  a k t u a l ­
n o ś c i, 19.35 — s łu c h o w is k o
„ T r z y  z ło te  za s ło w o ” , 21 — 
z k r a j u  i  z e  ś w ia ta ,  21.40 — 
ś p ie w a ją  p o ls c y  p io s e n k a rz e , 
22.10 —  n o w o ś c i l i t e r a t u r y  ś w ia  
to w e j ,  22.40 —  m is t r z o w s k ie  
w v k o n a n ia  d z ie ł  m u z y k i  k la ­
s y c z n e j i  r o m a n ty c z n e j ,  23.18 
—  m u z y k a  ta n e c z n a .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  — św . W o jc ie c h a  7; ' I I  
K L I N I K A  C H IR . — P o m o rz a ­
n y .

A P T E K I

N R  33 — P l .  G r u n w a ld z k i  42 
—  te l.  345-51; N R  8 — R oo se - 
v e l ta  58 — te l.  353-32; N R  6 — 
W o j.  P o l. 134 — te l.  451-97. 
C O D Z IE N N E  
P O G O T O W IE  P R A C Y  
A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) .  N r  12 
( P o d ju e h y ) .

P R A L N IĘ  b ie l iz n y
s p rz e d a m . T e l.  461-19.

9110-G

P R Z Y J M Ę  na p o k ó j  2 
s tu d e n tó w . T e l.  37-233.

91I1-G

P O K O J  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  ła z ie n k i .  Szcze­

c in  - ś ró d m ie ś c ie ,  z a ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
w  D ą b iu . W ia d o m o ś ć : 
G o le n io w s k a  76a—1.

M IE S Z K A N IE  2 -p o lto jO  
w e  z n o w e g o  b u d o w n i­
c tw a  w  ś ró d m ie ś c iu ,  "za 
m ie n ię  na  d w a  s a m o ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia  je d  
n o p o k o jo w e . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  453-34, godz. 
16.30— 17.30. 9113-G

W y d z ia ł  F in a n s o w y  
P r e z y d iu m  P o w . R a d y  

N a r o d o w e j 
w  G o le n io w ie  
U N IE W A Ż N IA  
S K R A D Z IO N Ą  

P IE C Z Ą T K Ę  
o  t r e ś c i :

Z -c a  K ie r o w n ik a  
W y d z ia ł«  

d /s  E g z e k u c j i  
J ó z e f H o n is ic k i 

K o m o r n ik  S k a rb o w y  
4052-K

D z iś  ostatni kupon -
ostatnia szansa na nagrodę!

KUPON KONKURSOWY
Branża spożywcza

O p ła tę  p o c z to w ą  
u iś c i a d re s a t 
Ż a rz . M P iT  n r  P K  220 
z  d n ia  21. I I .  1951 r .

„Kurier
Szczeciński“
p l. H o łd u  P ru sk ieg o  8

N A D A W C A :

« i i i i a t i i i t

• • ( « ■ ■ » t a i «

A D R E S : j  s ;  • t  *

S K L E P Y :

1. Spożywcze • a i  i  i  *  i  •  • g

• •••» »SSSi« Ki lbi

2. W a rz y w a  -  O woce ¿ ¡ .  i  g • *

• ••• > i i i I i i i i < i 8

3. P ie k a rn ic z e  • ■ g a a g « s • a

4. W inn o  -  C u k ie rn icze

5. M ięso  -  W ę d lin y

6. G a rm a że rie  • ■ • • a

7. K w ia c ia rn ie

Wyrok w sprawie 
Ogrcdzińskiego
O negda j zakoń czy ła  się 

p rzed Sądem P o w ia to w y m  
w  Szczecinie g łośna  s p ra ­
w a  Janusza O g ro d z iń s k ie - 
go, k tó r y  p ro p o n o w a ł za ­
rzą d o w i okrę go w e m u  T R Z Z  
zo rg an izo w an ie  c y k lu  300 
s p o tka ń  a r ty s ty c z n o - lite ­
ra c k ic h  z w y b itn y m i lite ra  
ła m i, a r ty s ta m i sceny, c- 
s tra d y  i  f i lm u .

T R Z Z  n ie  z a a k c e p to w a ła  
p r o p o z y c j i  J . O g ro d z iń s k ie g o . 
T y m c z a s e m  te n , l ic z ą c  n a  d o ­
c h o d y  z im p r e z ,  z a c ią g n ą ł sze 
re g  z o b o w ią z a ń  f in a n s o w y c h  
m . in .  za  d w u ty g o d n io w y  p o ­
b y t  w  h o te lu  „ P ia s t ” , w y łu ­
d z i ł  p o ż y c z k i i t p .  P o n ie w a ż  
O g ro d z iń s k i n ie  u r e g u lo w a ł 
n a le ż n o ś c i, o d p o w ia d a ł p rz e d  
s ą d e m , k t ó r y  s k a z a ł g o  łą c z ­
n ie  n a  2 la ta  w ię z ie n ia ,  3 000 
z ł g r z y w n y  i  u t r a tę  p r a w  p u ­
b l ic z n y c h  i  o b y w a te ls k ic h  
p r a w  h o n o r o w y c h  n a  o k re s  3 
la t .

W s p ó lo s k a rż o n e m u  K ie łc z e w -  
s k ie m u  są d  w y m ie r z y ł  k a r ę  
9 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  za n ie ­
p r a w n e  k o r z y s ta n ie  z  le g i ty m a .  

: c j i  s tu d e n c k ie j ,  ( y '

W Y K A Z
W y lo s o w a n y c h  d n ia  21 .X I. b r. nag ró d  i  n u m e ró w  
p re m io w e j sp rzedaży to w a ró w , o rg a n iz o w a n e j przez 

M H D  A R T . P R Z E M . R Ó Ż N Y M I 1 W .P . „A R G E D ”  
w  S zczecin ie

n r  034448 
n r  044051 
n r  037287 
n r  042027 
n r  047549 
n r  041578 
n r  017392 
n r  016609 
n r  021096 
n r  014078 
n r  027081 
n r  028279 
n r  019030 
n r  021523

A d a p te r  w a liz k o w y  
Ze ga re k  „C a ra a ”  
L o d ó w k a  „ A lk a ”  
O dku rza cz  „A l f a  K 2 ”  
Ze ga re k  „D a lb a n a ”  
T a le rz  k ry s z ta ło w y  
A d a p te r w a liz k o w y  
R a d io o d b io rn ik  „E t iu d a ”  
A d a p te r  w a liz k o w y  
R o w e r ra d z ie c k i 
S krzypce  ze sm yczk iem  
B an d żo la  
B andżo la  
Z e g a r szachow y

oraz wylosowano nagTody na num ery:

022577, 019247, 019140, 020309, 037227, 019888, 029405, 
017047, 027810, 027908, 016684, 018193, 021350, 027039,
019076, 024531, 021575, 022449, 020853, 037271, 019929,
029012, 017052 , 027575, 017981, 017435,’ 021190, 027005,
029507, 016189, 021941, 020991, 034452, 028758, 029407, 
014580, 035177, 017781, 018347, 021466, 014289, 028366,
017618, 021956, 022202, 020726, 047539, 028698, 015295,
027514, 017780, 021458, 018031, 027375, 029722, 016188.

S przedaż p re m io w a  w  d a lszym  c ią gu  t rw a , następne  
lo sow an ie  odbędzie  się w  d n iu  21 g ru d n ia  1963 r. 

___________________________________________________ 5056-K

Z N O W U  w ó d k a  p rz y c z y n ą  t r a g e ­
d i i .  W c z o ra j p o  p o łu d n iu  n a  u l. 
K u  S ło ń c u  p o d  t r a m w a j l i n i i  8 
w p a d ł,  k o m p le tn ie  p i ja n y ,  m ę ż c z y z  
na  o  n ie  u s ta lo n y m  d o ty c h c z a s  
n a z w is k u . D o z n a ł o n  ta k  c ię ż k ic h  
o b ra ż e ń , że p rz e d  p r z y b y c ie m  k a ­
r e t k i  p o g o to w ia  — z m a r ł.

W  P O D J U C H A C H  na p l .  W o ln o ś ­
c i zo s ta ła  p o trą c o n a  p rz e z  a u to b u s  
M P K  5 8 - le tn ia  m ie s z k a n k a  P c d ju c h  
— J a n in a  S. Z e  z ła m a n y m  u d e m  i  
w s tr z ą ś n ie n ie m  m ó z g u  o f ia r ę  w y ­
p a d k u  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  
p r z y  U n i i  L u b e ls k ie j .

W  N O W O G A R D Z IE  n a  A l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j,  m o to c y k l is t a  — 
Z d z is ła w  B . z d e r z y ł s ię  z c ię ż a ró w ­
k ą  m - k i  „ N y s a ” . Z d z is ła w  B . o d -

REPORTER
zanotował

n ió s ł b . c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  i  p r z e b y ­
w a  w  s z p ita lu .

N A  N A B R Z E Ż U  g l iw ic k im  w y ­
b u c h ł  p o ż a r  w  k u b r y k u  s ta tk u  
b a n d . s z w e d z k ie j —  „ P a le rm o ” . O - 
g ie ń  u g a s z o n o  w  z a ro d k u .

W  L A S K A C H  p o w . K a m ie ń  P o ­
m o r s k i  s p ło n ę ła  z  n ie  u s ta lo n y c h  
p r z y c z y n  s to d o ła  ze z b io ra m i.  S t ra  
t y  —  o k . 80 ty s .  z ł.

W S K U T E K  p e r tu r b a c j i  w  tra n s ­
p o r c ie  w e w n ę tr z n y m  (d o s ta w a  k o k ­
so  d o  p ie c ó w )  G a z o w n ia  s z c z e c iń ­
s k a  n o tu je  od  w c z o r a j  p o w a ż n e  
o b n iż e n ie  c iś n ie n ia  g a z u . . P r z e w i­
d u je  s ię , że k ło p o ty  p o t r w a ją  o k . 
d iw ó ch  d n i.

•  (a p )

Milicja
poszukuje

S U M A R A  W ła d y s ła w a ,  s. 
W ła d y s ła w a  i  K a ta r z y n y  z d . 
J ó z k ó w , u r .  13.IX .1932 r .  w e 
L w o w ie ,  o s ta tn io  z a m ie s z k a łe ­
go  w  N y s ie , u l .  K s . Ś c ie g ie n ­
n e g o  n r  14, ś lu s a rz .

R Y S O P IS : w z ro s t 175 cm , 
s z c z u p le j b u d o w y  c ia ła ,  w ło s y  
c ie m n o b lo n d ,  cz o ło  p o c h y łe , 
u s ta  d u ż e , d o ln a  w a rg a  g r u ­
ba.

W y m ie n io n y  p o s z u k iw a n y  
je s t  p rz e z  P r o k u r a tu r ę  P o w ia  
iO w ą  w  N y s ie  l is te m  g o ń c z y m  
n r  1 ds 766/63 z d n ia  21.IX .  
1963 r .  za d o k o n a n ie  n a p a d u  
ra b u n k o w e g o  o ra z  in n e  p r z e ­
s tę p s tw a .

K t o k o lw ie k  z n a łb y  m ie js c e  
p o b y tu  p o s z u k iw a n e g o , p r o ­
s z o n y  je s t  o p o w ia d o m ie n ie  o 
ty m  n a jb l iż s z e j  je d  no s  k i  M i ­
l i c j i  O o y w a te is k ie j.

R ó w n o c z e ś n ie  o s t rz e g a  s ię , 
że za u k r y w a n ie  p o s z u k iw a n e ­
g o  lu b  u d z ie la n ie  m u  p o m o c y  
g r o z i k a r a  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i d o  la t  5.

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j z r o k u  s z k o l­
n e g o  1957— 1958 na  naz­
w is k o  Z d z is ła w a  S z y m ­
c z a k . 9114-P

ZGUBIONO le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  T e  
re sa  B o ro w s -ka .

9116-G

ZGUBIONO p rz e p u s tk ę , 
w y d a n ą  p rz e z  S ze zec iń  
s k ie  Z a k ła d y  W łó k ie n  
S z tu c z n y c h  w  S z c z e c i­
n ie  - Z y d o w c a ć h  n a  na z  
w ie k o  J a n in a  N is z to r .

9117-G

Z G U B IO N O  p r a w o  ja z ­
d y  k a t .  I I I  n a  n a z w is k o  
B o g d a n  M ie rz w a .

9118-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
W ła d y s ła w  P o c ie c h a .

9119-G

W  D N IU  21.11. 1963 r.,
w ie c z o re m  z g u b io n o  k o ł  
n ie r z  z lis a , p rz y p u s z ­
c z a ln ie  ną  t ra s ie  u l .  
S ta lm a c h a  — N o c z n ic ­
k ie g o , F i r ł i k a ,  D u b o is ,  
P a rk o w a ,  M a lc z e w s k ie ­
g o , M a te jk i.  U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m  na 
u l .  L u b e c k ie g o  16— 10.

9126-G

D N IA  6.11. 1963 r .  O
g o d z . 18 z o s ta w ia n o  w  
ta k s ó w c e  n r  465 a p a ra t 
f o to g r a f ic z n y  „ Z o r k a ”  
2S z fu te r a łe m . P ro szę  
o z w ro t :  S w ie rc z e w s k ie  
go  38—4. 9121-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  od 
p ra iw a  ja z d y  k a t .  I I I ,  
n r  7612/63, w y d a n e  p rz e z  
P re z . M ie js k ie j  R a d y

N a r o d o w e j w  S z c z e c in ie  
n a z w is k o  S ta n is ła w  

O w c z a re k . 9122-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
in w a lid z k ą  n a  n a z w i­
s k o  A n to n in a  P a w ło ­
w ic z . 9123-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
u b e z p ie c z e n io w ą  na  na z  
w is k o  W ła d y s ła w a  Ż e ­
la z o w s k a . 9124-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
Z a k ła d ó w  M ię s n y c h  na 
n a z w is k o  M a r ia  M ig d a ł.

9123-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s tu d e n c k ą ,  w y d a n ą
p rz e z  P A M  na  n a z w i­
s k o  J a n u s z  D ą b ro w s k i.

9126-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
r e n c is t y  n a  p rz e ja z d y  
u lg o w e  t r a m w a jo w e  n r  
66376 n a  n a z w is k o  K o n  
s ta n c ja  P o p ie ls k a .

9127-G

D O B R N Ę L IŚ M Y  do 
m e ty  naszego k o n k u r ­
su na n azw y  sk lepów . 
Dziś  o s ta tn i ku p o n , na 
k tó ry m  m ożna za p ro je k  
tow ać n azw y  d la  s k le ­
pów  b ra n ży  spożyw ­
czej. W szys tk im , k tó rz y  
z b ie ra li serię, tzn . czte­
r y  k u p o n y  (po je d n y m  
d la  ka ż d e j b ra nży ) i 
ty m , k tó rz y  zdecydow a 
I i się w y p e łn ić  ty lk o  
ten jeden  (dz is ie jszy) 
ku p o n  p rz y p o m in a m y , 
że O S T A T E C Z N Y  T E R  
M IN  W Y S Ł A N IA  K U ­
P O N Ó W  M IJ A  26 L I ­
S T O P A D A , tzn . ju tro . 
W szys tk ie  rzucone  ju ­
t ro  do s k rz y n e k  pocz ­
to w y c h  ku p o n y  (bez 
znaczka i  k o p e rty , gdyż 
re d a k c ja  u iś c i op ła tę) 
t r a f ią  do nas w e  środę, 
a n a jp ó ź n ie j w e c z w a r­
tek. W  p ią te k  zb ie ra  
się ju r y ,  k tó re  z a k w a li­
f ik u je  ku p o n y  do  Lo­
sow an ia . P rz y p o m in a ­
m y , że szanse w y g ra ­
n ia  n ag ro dy  m a ku p o n , 
na k tó ry m  choć je d n a  
nazw a  zostan ie  p rz e / 
ju r y  z a k w a lif ik o w a n a  
do K A T A L O G U  N A Z W . 
Z  ka ta lo g u  h a n d lo w c y  
czerpać będą p ro je k ty  
za ró w no  d la  sk le pó w  
now o  u ru c h a m ia n y c h  
ja k  i  tyc h , na  raz ie , 
bez im iennych .

Loso w a n ie  odbędzie 
się p u b lic z n ie  w  k a w ia r  
n i „K A S K A D A ”  w  n ie ­
dzie lę , 1 g ru d n ia , w  po­
łu d n ie . O prócz e m o c ji 
lo sow an ia  nag ró d  d la  
u cz e s tn ik ó w  k o n k u rs u , 
k tó ry c h  ju ż  dziś za p ra - 
zam y na im pre zę  (m lo  

dzież do la t  16 w y łą c z ­
n ie z ro d z ic a m i), czeka­
ją  n iesp o dz ian k i. Jedną 
z n ic h  są w y s tę p y  po­
p u la rn e go  zespołu  Tech  
n ik u m  H a nd lo w e go  „ F I  
L IP I N K I ” .

T y le  na dziś, za pra ­
szam y do w y p e łn ie n ia  
ku po nu .

P Ł A S Z C Z  d a m s k i z n a le z io ­
n o  n a  te re n ie  o g r ó d k ó w  d z ia ł  
k o w y c h  im .  M ic z u r in a  — w ia  

| d o m o ś ć : te l.  73-834.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw a  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y
425-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z tc iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -5
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Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

16 55 — p r o g r a m  d n ia ,  17 — 
p rz e m ó w ie n ie  a m b a s a d o ra  M o n  
g o ls k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  z 
o k a z j i  Ś w ię ta  N a ro d o w e g o , 
17.10 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  17.15 — p ro g r a m  d la  ciz ie 
c i,  17.50 — f i l m  k r ó tk o m e tr a ż o -  
w y  , .S a rn i na  ś w ie c ie ” , 18.20
—  m a g a z y n  p o p . -n a u k o w y  
„ E u r e k a ” , 18.50 —  K in o  K r ó t ­
k ic h  F i lm ó w ,  19.35 — re p o r ta ż  
z w y s ta w y  M u z e u m  N a r o d o ­
w e g o  w  W a rs z a w ie  ,.W  ś w ie ­
c ie  B r o n is ła w a  L im k e g o " ,  19.50
—  „ D o b ra n o e  d z ie c io m ” , ■ 20.
—  d z ie n n ik  T V ,  30.50 —  te a t r  
T V  „R o m a n s  T e re s y  H e n -  
n e r t ” , ‘ 21.00 '  —  W i& do Tn dśc i’ 
d z ie n n ik a  T V ,  21.45 —  „N a  
p ó łk a c h ,  k s ię g a r s k ic h ” ,  21 .55.—. 
p r o g r a m  na  ju t r o ,  m e lo d ia  
¡na D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i ’ 
o d  la t  8, 17.45 —  „ W  24 g o ­
d z in y  p ó ź n ie j ” , • 18U0 • —  u n i ­
w e r s y te t  T  V , 18.40 — ty s ią c  
w ia u o m o ś c i T V ,  18.50 — P o ­
z d r o w ie n ia  ’ T V  d z ie c ię c e j',  1§.25'
—  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 — d la . 
m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  
„S z c z ę ś liw a  s ió d e m k a ” , 21.30
—  „ C z d r n jr  Tca fta ł'’ , 21.50 — 
„ L e n in g r a d z k ie  w id o k i ” , 21.15
—  k r o n ik a .

W T O R E K

9.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s t k ic h ,  10 —  . k r o n ik a ,  10-30, —, 
„ C z a r n y  k a n a ł” , 10.50 —  f i lm  
„S z c z ę ś l iw a  s ió d e m k a ” , 12.30
—  te s t, 18.30' - »  .- .T a je m n ic z a '
z g u b a ” , 15.30 — w id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  4, 18 — o m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u ,  18.15 —  u n łw e r  
s y te t  T V ,  18.40 — ty s ią c  w ia  
d o m o ś e i T V ,  18.30 —  p o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — w i 
d o w is k o  d la  d z ie c i,  1 9 .»  — p ro  
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń , 20 — s z tu k a  
T V  „50 u r o d z in y ” , 21 — „ F a k  
t y  i  w y d a rz e n ia ” , 21.15 —
„ J e f f  i  A n d y  —  d w o je  n ie w i­
n ią te k ” , 21.35 — „ D o ty c z y :  m i 
ło ś c i d z is ie js z e j”  —  n o w e  ro z  
w a ż a n ia  o d iw ie czn e g o  te m a tu , 
21.55 — k r o n ik a ,  22.05 —  „ W y  
s p y  k o r a lo w e ” .

Teatry
—  n ie c z y n n e ; O P E R E T K A
n ie c z y n n a .

n w a
K O M O S  — „ P r z e m in ę ło  z w ia
t r e m ”  g. 10, 14.30, 19 — U S A
— od  l a t  14 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  — 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  g.
15.30 , 20 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  D E L F IN  — „ N a p r a w d ę  
w c z o r a j”  g . io , 12, 14, is ,
18.15 —  p o i.  —  o d  la t  16 — 
p a n o ra m ., „ S t r a ż  p r z y b o c z ­
n a ”  g . 30.30 — ja p .  — p a ­
n o ra m . ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  B A Ł T Y K  — „ C z a r n v  
m o n o ik l"  g . 15.50, 18.19, 20.30
— f r a n c .  —  od  la t  16; P O L O ­
N IA  — „ L u d z ie  i  b e s t ie ”  g. 
I i ,  15, 19 —  ra d ź . —  od  la t  
16 ( I  i  I I  czę ść ); P IO N IE R  — 
„ P o d r ó ż  104”  g . n  — „ N a  
b ia ły m  s z la k u ”  g. 18.30, 20.30
—  p o i . ;  w to r e k :  „ S p r y tn a
m y s z k a ”  g . 10 — „P o s ą d z e ­
n ie ”  g . n ,  is ,  i s  _  „P o g o d ­
ne  la to ”  g. 17 — „ O s ta tn i  
s t r z a ł”  g. 18.30 , 20.30: P R O ­
M IE Ń  — „ Z e r w a n y  m o s t”  g . 
16, 18, 20 — p o i.  — od  la t  14
—  p a n o ra m .; F A L A  — „ K r z y ­
ż a c y ”  g . 16, 19.10 — p o i.  —
od  la t  12 — p a n o ra m .; M A R S
—  „ G lo s  z  ta m te g o  ś w ia ta ”
g . 18. 20.15 — p o i.  — o d  la t  
16; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ S p r a ­
w a  N in y  B ”  g, 17.30, 19.30
— fra n c .  — o d  la t  is ;  Ż e g ­
l a r z  (G o lę c in o )  — „ N ie z n a ­
jo m i  z p o c ią g u ”  g . 16.30, 18.30,
20.30 — U S A  — od  la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ N ie le t n i  ś w ia d e k ”  g . 17.30, 
19.45 — a n g . —  o d  la t  16.

R E P E R T U A R  K I N  — na p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K ,

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l.  36 — „P r a g a  C z e s k a ”  
x „ Z y c ie  p t a k ó w ”  g . 10—21.

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
„ W ie c z ó r  p r z y  k o m in k u ”  — 
„ E r o t y k i  i  ja z z ”  g . 20; Z A ­
M E K  —  K lu b  S z a ra d z is tó w  g. 
13—22.

„SANEPID“ ocenia:

- W Szczecinie 
coraz czyściej

O W Y G L Ą D Z IE  M IA S T A  I  JEG O  O C E N IE  W  
O C Z A C H  P R Z Y B Y W A  IĄ C Y C H  G O Ś C I —  D E ­
C Y D U J E  W  Z N A C Z N Y M  S T O P N IU  W Ł A Ś C I­
W Y  S T A N  S A N IT A R N Y  , C ZY S TO SC  1 P O R Z Ą ­
D E K . J A K I JES T P O D T Y M  W Z G L Ę D E M  
S Z C Z E C IN  P O D K O N IE C  1963 R.?

Z  ty m  p y ta n ie m  z w ró c i­
l iś m y  się do  ’ d y r. M ie j­
s k ie j S ta c ji „S a n e p id ”  —  
d r  H. D Ą B R O W S K IE G O . 
O dp o w ie dź  b y ła  dość n ie ­
spodziew ana —  s ta je m y  się 
je d n y m  z n a jczyśc ie jszych  
rh ia ś t' W  Polsce. Z  ró k t i  na 
ro k  sys tem atyczn ie  p op rą  
w ia  s ię  stan s a n ita rn y  i 
d o rob ek  Szczecina je s t tu  
bardzo  w y ra ź n y .
. —  Co. sk ła d a  .s ię  na o k re  

s ien ie  „s ta n  s a n ita rn y ” ? 
W oda  do celów , spożyw ­
czych i gospodarczych , — 
je j . s k ła d  .i ja k o ś ć , zan ie ­
czyszczenie p o w ie trz a  i 
czystość o toczen ia  —  pose­
s j i ,  u lic , p lacó w , za k ład ó v / 
u s ług o w ych , re s ta u ra c ji 
itp . —  to  zasadnicze e le ­
m e n ty  d ecyd u jące  o  oce­
n ie  s tanu  sa n ita rn eg o .

Z a op a trzen ie  w  w odę od 
b yw a  się g łó w n ie  p rzez w o  
d oc ią g i m ie js k ie , a le także  
przez w o do c ią g i lo ka ln e , 
s tu d n ie  p ry w a tn e  i  p u - • 
b liczne. „Sanepid” przepro  
w adził w  tym  roku kontro  
lę i badania w ody z 538 
punktów  sieci wodociągo­
w ej, 120 prób ze studni 
publicznych i 24 próby wo  
dy ze studni prywatnych. 
W  1960 r .  za k w e s tio n o w a ­
no 23 p roc. p ró b  w o d y  ze 
s tu d n i, ja k o  n ie  o d p o w ia ­
da ją cych  p rz e w id z ia n y m  
norm om . W  ty m  ro k u  b y ­
ły  zastrzeżen ia  ju ż  ty lk o  
do 7,9 p roc. p ró be k . P op rą  
w iła  s ię  także  ja kość  w o ­
dy p ro d u k o w a n e j przez w o 
d oc iąg i, choc iaż je j  w a lo ­

r y  sm akow e  n ie  są n a jle p ­
sze.

Czystość u lic  i posesji, 
uzależniona głównie od 
M P O  i adm in is tracji do­
m ów, budzi coraz m n ie j za 
strzeżeń. L iczba  bezp y l- 
n ych  w ozó\v  do. tra n s p o rtu  
śm iec i z w ię kszy ła  s ię  ao 
7, a liczb a  . p o je m n ikó w , na 
śm iec i —  do 24 tys. Do­
zorcy o trzym ali nakazy cle 
zynfekow ania śm ietników  
i m iejsc, gdzie, ustawiane  
są pojem niki. D Z B M -y  do 
stają co k w a rta ł 30 ton 
w apna chlorowanego. E k i­
p y  „S a n e p id u ”  p rz e p ro w a ­
dza ją  system atyczne  akc je  
s a n ita rn o  -  porządkow e. 
B y ło  ich  w  ty m  ro k u  103. 
S k o n tro lo w a n o  b lis k o  3,5 
tys . o b ie k tó w , z k tó ry c h  
432 uznano za ź le  u trz y m a  
ne pod w zg lędem  s a n ita r­
nym .

Z a py len ie  i za dym ien i?  
są w c ią ż  jeszcze w  n ie k tó  
ry c h  re jo n a c h  m ia s ta  zb y t 
duże. „S u p e rfo s fa t”  i  ce­
m e n to w n ia  zanieczyszcza ją  
p o w ie trz e  w  znacznej częś 
ci d z ie ln ic y  N ad O drą . Cal 
kow ita  lik w id a c ja  tych za 
nieczyszczeń w ym aga kosz 
tow nycli inw estycji i bę­
dzie m ożliw a dopiero w

P R Z E M IN Ę Ł O  Z  W IA T R E M

W  N IE K T Ó R Y C H  t r a m w a ­
ja c h  s z c z e c iń s k ic h  c ią g le  jesz  
cze m o ż n a  u m i la ć  s o b ie  ja z d ę  
s tu d io w a n ie m  r e p e r tu a r u  o p e ­
r e t k i  na  m ie s ią c .. .  w rz e s ie ń .

D a je m y  M P K  s ło w o  h o n o r u ,  
że ju ż  je s t  l is to p a d ,  a i r e ­
p e r tu a r  c o  n ie c o  s ię  z m ie n i ł .

W poszukiwaniu 
paragrafu

M IE S IĄ C  te m u  p is a liś m y  o  n ie szczę ś liw ym  g łu ­
ch o n ie m y m  ch łop cu , k tó reg o  zn a le z io n o  pob itego  
i n ie p rzy to m n e g o  w  s ta re j szopie p rz y  u l. In o w ro c ­
ła w s k ie j.  Z a o p ie k o w a ła  się; n im  m i l i c y jn i  Izba  D z ie c - ’ 
ka , a nas tę pn ie  p arę  in n y c h  in s ty tu c ji.  W y d z ia ł Z d ro ­
w ia  P W R N  w y a s y g n o w a ł p ien  ądze na z a kup  odz:eży 
o raz w y r a z i ł  gotow ość p o k ry w a n ia  ko sz tó w  u trz y m a ­
n ia  ch łopca . W o je w ó d z k i Z w ią z e k  S p ó łd z ie ln i In w a ­
lid ó w  i  P o ls k i Z w ią z e k  G łu c h y c h  z a p e w n iły  m u 
m ieszka n ie  w  h o te lu  d la  n ie w id o m y c h . C h ło p ie c  zna­
la z ł w reszc ie  op iekę, uczy  się p isać i  czytać. B ad a n ia  
le k a rs k ie  u s ta lą  s top ień  jego  ka lec tw a .

W  trosce  o los ch łopca  P o ls k i Z w ią z e k  G łu c h y c h  
poszedł jeszcze d a le j. N a w ią zan o  k o n ta k t  z O śro d ­
k ie m  d la  G łu c h y c h  w  S m oszew ie, k tó re g o  k ie ro w ­
n ic tw o  w y ra z iło  zgodę na  p rz y ję c ie  k a le k i.  M ó g łb y  
on ta m  zdobyć pods taw ow e  w y k s z ta łc a n ie  i  w yu czyć  
s:ę zaw odu , a w ię c  m ia łb y  przysz łość zapew n ioną .
I  o to  w s z y s tk ie  te  s ta ra n ia  m ogą pó jść  na m arne.

C h ło p ie c  n ie  m a dow odu tożsam ości. N ie  w ie  ile  
m a  la t,  skąd  pochodzi, ja k  s'ę n azyw a . N a to m ia s t 
O środek  w  Sm oszew ie ja k o  w a ru n e k  p rz y ję c ia  po ­
s ta w ił zaopatrzen ie  go w  d o k u m e n t tożsam ości, 
a z ty m , ja k  z d o ła liś m y  s:ę  z o rie n to w a ć , sp ra w a  n ie  
je s t ła tw a .

U s ta lić  jego  treść  może je d y n ie  sąd po u p rz e d n im  
pos tę po w a n iu  w y ja ś n ia ją c y m  p rze p ro w a d zo n ym  przez 
m ilic ję .  T o  w y m a g a  je d n a k  dłuższego czasu, p rz y n a j­
m n ie j k i lk u  m ies ięcy . A  w ła ś n ie  te ra z  O środek  
w  Sm oszew ie dyspo nu je  w o ln y m  m ie jsce m , p o te m  n ie  
może go zagw a ra n to w a ć.

W  p op rze dn im  a r ty k u le ,  g d y  c h ło p ie c  przez k i lk a  
ty g o d n i czeka ł w  Izb ie  D z ie cka  na kogoś, k to  z a ją ł- ,  
b y  się n im , p o s ta w iliś m y  p y ta n ie : M oże zn a jd z ie  się 
p a ra g ra f, k tó r y  p o k ie ru je  je go  d a lszym  losem? O tóż  
obecn ie  p o trz e b n y  je s t d ru g i p a ra g ra f. T a k i,  k tó r y  ja k  
n a js z y b c ie j d a łb y  ch łop cu  im ię  i  n a zw isko . O d  tego 
za leży  je g o  p rzysz łość, (hs)

następnych latach. N a  ra ­
zie z a k ła d y  te  s ta ra ją  się 
zm n ie jszyć  ilo ść  za n ie ­
czyszczeń „d o m o w y m  spo­
sobem ” . (kg )

Sezon 
koncertów 

w pełni

N A R A D A
KOBIET-RADNYCH

W  ub. p iątek  w  gmachu 
Prez. W R N  odbyła się na­
rada kobiet —  radnych, 
zorganizowana przez W o ­
jew ódzki Zarząd  Lig ! K o ­
biet w  Szczecinie. Obecni 
byli także: sekretarz KYV 
P Z P R  K azim ierz P R U S IN -  
S K I, członek Prezydium  
Zarządu Głównego L K  L i ­
dia LU B O W S K A , sekre­
tarz Prez. W R N  M a rian  
JĘ D R Z E JC Z A K , przewo­
dniczący W K  FJ N  prof. dr 
Stanisław  Z A J Ą C Z E K , prze  
wodniczący W K P G  prof. 
dr Przem ysław  M A Ł E K .

Zebranych pow ita ła  prze 
wodnicząca Z W  L K  A n to ­
nina D A C H O W A , a następ

S EZO N k o n c e rtó w  orga 
n ito w a n y c h  przez naszą 
F ilh a rm o n ią  t rw a  w  ca łe j 
pełn i. P rócz p ią tk o w y c h  1 
n ied z ie ln ych  koncertóu:, 
podczas k tó ry c h  s łyszym y  
zn ako m ite  nazw iska  k ra jo ­
we i  zagran iczne. F i l h a r ­
m on ia  —  ja  k  w ia d om o  —  
p ro w a d z i od k i lk u  la t  bar 
dzo ko nse kw e n tn ie  tzw . 
aud yc je  szko lne  na te ren ie  
m iasta  i  w o je w ód z tw a . 
O sta tn io  w zm ogła  też sze­
rzen ie  o ś w ia ty  m u zyczn e j 
poprzez k o n c e rty  k lu bo w e . 
M ałe  zespoły so lis tó w  d o ­
c ie ra ją  n aw e t do zapa­
d ły c h  w ie js k ic h  ośro dkó w , 
o ile  ty lk o  dyspo nu ją  ja ­
ko ta k im i w a ru n k a m i (sala, 
p ian in o  lu b  fo r te p ia n ).

O to  so lis tk a  jednego z 
osta tn ich  ko n c e rtó w , k tó r y  
o d b y ł się w  P o licach , a zor 
g an izo w a ny  zosta ł d la  na­
u czyc ie li —  Ire na  B rzo ­
zowska, znana śp ie w a c z k i 
o pe re tkow a , c h a ra k te ry z u ­
jąca się m uzyka lno śc ią  i 
d źw ię cznym  sopranem .

(U )

F o to  —  W anda C ieś lak

K O M IT E T  O r g a n iz a c y jn y  
Im p r e z y  N o w o ro c z n e j p rz y  
M ło d z ie ż o w y m  D o m u  K u l t u r y  
w  S z c z e c in ie  p r /.y > m u  je  ju ż  
z g ło sze n ia  od in s t y t u c j i  ł 
p rz e d s ię b io rs tw  do  u d zsa lu  w 
t r a d y c y jn e j  chc ..nce . Z ę lo sze - 
n a  n a 'e ż v  s k ła d a ć  w  s e k re ta  
r  a c ie  M D K  w  go dz . 15— 19. 
Z e b ra n ie  in fo r m a c y jn e  o p r o ­
g ra m ie  i o rg a n iz a c j i  Im p re z y  
N o w o ro c z n e j o d b ę d z ie  s ię  
21 X I  b r . o godz. 14 w  ś w ie t ­
l i c y  M D K .

w  K A ? .D / \  n e d z ie lę . po ­
c z ą w s z y  od  d n ia  24.X I  b r . ,  w  
s a l i  im p r e z o w e j M D K  o d b y ­
w a ć  s ię  bę dą  w ie c z o rk i  ta ­
n e c z n o - ro z ry w k o w e  d la  m ło ­
d z ie ż y  s z k ó ł ś r e d n ic h ,  w  go dz . 
Od 15— 18.30.

T O W A R Z Y S T W O  P r z y ja ź n i  
P o ls k o - A f r y k a ń s k ie j  i  K lu b  
M P iK  „ R u c h ”  z a p ra s z a ją  d z iś  
go dz . 19) na p r e le k c ję  d r  W ła  
iys ta iw a  Ś z c z e rb : ca p t .  „ A f r y ­

k a ń s k ie  s p o tk a n ie  — o r o l i  
A f r y k i  w  p o l i t y c e  m ię d z y n a ­
r o d o w e j” . P r e le k c ja  o d b ę d z ie  
się w  lo k a lu  k lu b u  p r z y  A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  2. W s tę p  
w o ln y .

J U T R O , w o  w to r e k  o gedz. 
19 w  D o m u  T e c b n k a  in ż . R u ­
d o l f  N IE D W O R O K  w y g ło s i Od 
e z y t p t .  „ P r a w id ło w e  p r o je k ­
to w a n ie  k o n s t r u k c j i  o d le w ­
n y c h ” .

nie re fe ra t na tem at zadań 
aktyw u  rad narodowych w. 
świetle uchw ał X I I I  P le ­
num wygłosił sekretars  
KVV P Z P R  K . P R U S IN -  
SK1. Podkreślił on koniec* 
nosć prow adzenia szero­
k ie j ofensywy na fronció  
ideologicznym wśród ca le i 
go społeczeństwa, a szcze­
gólnie potrzebę w ychow y­
w ania  m łodzieży w  duchu  
patriotyzm u, poszanowania  
pracy, zw alczania bezkłeot 
w ej postawy.

Następnie sekretarz  
P W R N  M . J Ę D R Z E JC Z A K  
zapoznał kobiety —  radne  
ze zm ianam i w  ustawie U 
radach narodowych i w, 
im ien iu  Prezydium  W'RM 
złożył radnym  podziękowa  
nie za dotychczasową p ra -  
< *•  1 

W  dyskusji radne m ów ią  
ły  o osiągnięciach i  t r u -  
dnościach w  pracy i z u -  
znaniem  p rzy ję ły  zm iany  
w  ustawie o radach naro­
dowych zwiększającą ua 
praw nien ia  poszczególnych! 
kom isji. Uczestniczki naral 
dy w iele  uw agi poświęciły; 
problemom wychowania' 
dzieci i m łodzieży. (hs)

Dlaczego  
u; c iem nych  
oku larach?
O D  K IL K U  d n i o r ­

k ie s tra  Czesława C U - 
P A K A  w  C a fe -C lu b ie  
g ra  w  c iem nych  o k u la ­
rach . G d y  z a p y ta liś m y  
o pow ód, s ym p a tyczn i 
m u zycy  z ro b il i ta je m n i 
cze m in y . Może w  ro z ­
w ią za n iu  zagadki dopo ­
m ogą nam  dzia łacze, 
k tó rz y  o p ie k u ją  się ty m  
m łod z ie żow ym  k lubem ?

(w it )
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S T A N IS Ł A W  C . w y p a s a ł 
k r o w y  n ie d a le k o  d o m u . W  
p e w n e j c h w i l i  p o d s z e d ł d a  
n ie g o  m ężczyzm a, k tó r y  s w y m  
z a n ie d b a n y m  w y g lą d e m  p r z y ­
p o m in a ł w łó c z ę g ę . O sobn iłC  
te n  p o p r o s ił  o  p a p ie ro s a , 3  
n a s tę p n ie  o s z k la n k ę  w o d y .  
J a k k o lw ie k  w łó c z ę g a  o t r z y ­
m a ł je d n o  ł  d r u g ie ,  n ie  od-* 
c h o d z i ł  t łu m a c z ą c  to  ty m ,  ż«  
s z u k a  z ło m u . G d y  S ta n is ła w  
C . za c z ą ł p o p ę d z a ć  k r o w y  v f  
k ie r u n k u  d o m u , n ie z n a jo m y , 
w o ła ł,  b y  p o d s z e d ł d o  n ie g o ,  
g d y ż  coś z n a ia z ł.  G d y  S ta n i­
s ła w  C . p r z y b l iż y ł  s ię , w łó c z ę  
ga  w y s k o c z y ł zza k r z a k ó w  1 
u d e r z y ł go  c e g łą  w  g ło w ę . 
N a  a la rm  w s z c z ę ty  p rz e z  p o -  
b ite g o , z  d o m u  w y b ie g ł  je g ę  
s y n  i  z ię ć  i z a t r z y m a l i  w łó ­
częgę d o  c h w i l i  p r z y b y c ia  m l  
l i c ja n t a .  J a k  s ię  o k a z a ło , 
s p ra w c ą  n a p a d u  b y ł  S ta n i*  
s ła w  R o szko , z a m . p r z y  u4. 
G ro n o w e j l ,  z z a w o d u  o ie ś ł« , 
n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c y ,  p o ­
p r z e d n io  ju ż  k a r a n y .  Sąd ro a  
p a t r z y ł  je g o  s p ra w ę  w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o m y m  i  s k a z a ł g«| 
na  S m ie s ię c y  a re s z tu .

S p ra w ę  R y s z a rd a  S., k t d r f t  
d o p u ś c i ł  s ię  z n ie w a g i f u n k c ja  
n a r iu s z a  M O , sąd p rz e k a z a ł 
p r o k u r a tu r z e  w  c e lu  u z u p e ł­
n ie n ia  d o c h o d z e ń , m . in .  po ­
w o ła n ia  b ie g ły c h  p s y c h ia tró w *  
d la  z b a d a n ia  s ia n u  p o c z y ta l­
n o śc i o s k a rż o n e g o .


